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P r z e d p ł a t a  na „CEABtó
od dnia Igo S t o c z n i a  1880 r.

Z  p rzesy łką  pocztową  « ?  państw ie  
A ustryackiem  :

na p4i roku na kwartał na 1 miesiąc 
zh. S3  złr. ® złr. 3*.50

Z  przesy łką  pocztową do N ie m ie c : 
na pdJ reku na kwartał na 1 mii siąo
3 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza eię o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem

Prenumerata Mesy się tylko od p ie r w sz e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
pocztow ym

Cena Czasu za granicą oglosżona jest w tytule 
każdego numeru.

jjPHjF*' Z początkiem przyszłego kwarta 
łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p. t . :

Malurzyiist RadzleJawslEa

M r a f e ś w  2 9  g r r u & n l a .

Znane gą cztery memoryały przedłożone 
przez posłów narodowości czeskiej Najj. 
Panu oraz prezesowi ministrów. W e wstę­
pie posłowie odłączyli wyraźcie te memo­
ryały od sprawy prawno-politycznej, wiern? 
w tem raz przyjętej zasadzie zastrzeżenia 
się co do stanowiska prawnego, ile razy 
występują publicznie. Nie chcemy obecnie 
oceniać tej strony kwestyi i tej taktyki, je­
dynie powiedzieć musimy i chcemy słów  
kilka o memoryałach. W szystkie cztery 
odnoszą się do jednej i tej samej sprawy

.  ■ • •  •  •  •      .Z  „ 1  «

siadający wykształconą mowę ma prawo i j odmawialiśmy ant Rasinom ani rus tern ję  
musi żądać. N ie do naa jednak należy roz- j zykowi tego co się słusznie nat_ ^ ’ . 7 .  
bierać też szczegóły, ani praktyczne strony tego używać umieli na rzecz m°wy^ . J- 
memoryałów , to rzecz i prawo wyłącznie Wiele z tego czeg^  żądają em y y ^  
stron interesowanych, prawo, które szanuje-1 s«łie , przyznanem już je. •
my tem skrupulatniej, iż chcemy aby i wzglę- Rusinów zależy aby ich mowa^o aza^___

najpierwszej, najważniejszej w wielkiej 
walce naszych czasów o byt narodowy, do 
sprawy językow ej; wszystkie cztery są u- 
pomnieniem się o przyrodzone prawo ka 
żdego narodu, używania własnej mowy w ró­
żnych kierunkach życia, oraz kształcenia jej 
i kształcenia się w niej; prawo najświętsze, 
odpowiadające boskim i ludzkim pojęciom 
o przeznaczeniu człowieka i społeczeństw. 
Już dla tego samego memoryały te nietylko 
muszą nas mieć za sobą, ale obchodzą nas 
acz pośrednio z bliska. Dotyczą one bowiem 
najważniejszej strony dzisiejszego bytu na­
rodu polskiego i są pierwszą zasadą, o któ­
rą on się opiera w swej pracy i walce o 
ten byt. Od zwycięstwa tej zasady w pra­
wie publicznem, zależy wszystko w obecnym 
okresie naszych dziejów i dla tego my Po­
lacy zawsze i wszędzie za tą zasadą ob­
stawać i za nią przemawiać musimy. Byt 
narodowy po za bytem politycznym, stre­
szcza się cały w sprawie językow ej; dla 
nas jest ona dzisiaj najdonioślejszą.

Memoryały czeskie zatem powinny i mo 
gą liczyć na nasze poparcie teorytyczne i 
praktyczne, moralne i materyałne. Że się 
z niemi zgadzamy w zasadzie, zbyteczuem 
mówić, ale zdarzyć się może, i to w bli­
skim czasie, sposobność poparcia czyn­
nie zasady, mianowicie w Radzie państwa 
przy różnych pozycjach budżetowych, a nie 
wątpimy, że wtedy żądania czeskie objęte 
w memoryałach liczyć będą mogły na gło­
sy polskie.

Co się tyczy ich treści, niepodobna za­
przeczyć, iż są one w formie umiarkowane, 
w rzeczy słuszne; żądają dla języka cze­
skiego tego tylko czego każdy naród po

dem nas było również szanowanem. K w e­
sty® używania i stosunku dwóch języków  
niemieckiego i czeskiego w Królestwie cze 
skiem, odnosi się w pierwszym rzędzie do 
tego cośmy zawsze uważali za najważniej­
szą część sprawy czeskiej, do załatwienia 
jej na miejscu, do kompromisu koniecznego 
i niezbędnego między dwiema narodowościa­
mi w  samym Królestwie czeski em bez cze­
go zdaniem naszem nie można jednego pe­
wnego i do mety prowadzącego zrobić kro­
ku. Dla tego mniemamy, że ważne pytania 
poruszone w memoryałach czeskich winny 
być objete tym kompromisem, że należało­
by je rozebrać i załatwić między sobą na 
podstawie słuszności i wzajemnych intere­
sów i ustępstw, a na tego, ktoby najmniej 
okazał pojednawczości w tej mierze, spadła­
by największa odpowiedzialność. Co do nas, 
stalibyśmy zawsze po stronie memoryałów 
czeskich, bo widzimy w nich tylko upra­
wnione żądania, a nic takiego coby gro- 
źnem być mogło dla tak potężnej, pełnej 
chwały i siły mowy jak niemiecka. Byłoby 
małodusznością ze strony niemieckiej upa­
trywać ujmę dla siebie w przyznaniu przy 
należnych mowie czeskiej praw , bo nigdy 
język w całym świecie rozpowszechniony, 
nie może widzieć niebezpieczeństwa w ję­
zyku krajowym; przeciwnie dając mu na­
leżną swobodę, stwierdza tylko swoją nie­
spożytą wyższość.

Niemniej jednak jest to spraw a, która 
obchodzi nie tylko rząd centralny i jedną 
stronę ale także i drugą, a zatem przy jej 
załatwieniu ta druga pominiętą być nie 
może.

Memoryały czeskie obejmują w swoich 
żądaniach nie tylko Czechy, ale także Mo­
rawę i Szląsk. Byłoby umyślnem łudzeniem 
się, zapoznawać doniosłość tego faktu i tru­
dności, jakie wywołać może, poruszając nie 
tylko bardzo ważne interesa ale także i 
bardzo silne namiętności. Rzeczą posłów, 
którzy przedstawili memoryały obliczyć się 
z następstwami. Zbiorowość bowiem żądań 
w tej mierze ma niewątpliwie znaczenie po­
lityczne, które szkodzić może samej rzeczy 
będącej wyłącznie narodową a którajako taka 
jest słuszną bezwzględnie. Podnieść winniś­
my że memoryały czeskie wspominając o 
Szląsku i słowiańsko - czeskim języku, nie 
pomijają języka polskiego Który w części 
Szląska^ jest wedle zasad memoryału, u
prawnionym.

Memoryały jasno i dobitnie postawiły 
kwestyą językową i jest to wielką ich za­
letą i zasługą; raz postawiona musi ona być 
załatwiona w ten lub ów sposób, a od tego 
nie wątpliwie zależyć będzie terazdalszy o- 
brót wypadków. Co do nas powtarzamy: stoimy 
po stronie memoryałów, bo stać zawsąe bę­
dziemy i musimy po stronie zasady języka 
narodowego i słuszności. której granic 
one nie przekroczyły. N ie zastraszą nas 
groźby organów liberalnych niemieckich, 
które zamiast stanąć na gruncie prawa i 
sprawiedliwości, wolą odwoływać się do na­
miętności i intymidacyi ; które wobec memo- 
ryałów czeskich dawnym zwyczajem wywie 
kąją Rusinów aby, nimi zaszachować po­
słów polskich. Przedewszystkiem nigdy nie

równie żywotną jak czeska. Ale na co ni 
gdy nie zgodzimy stę i przeciw czemu za­
wsze walczyć będziemy, oto aby ustępstwa 
czynione dla mowy ruskiej obracać się mia- 

7 przeciw niej, na jej zgubę na jej zatra- 
bo na jej zlanie się i przeistoczenie w ro­

syjską; w tem tkwi bowiem niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla Rusinów, ale i dla rno- 
narchyi i dla polskiego społeczeństwa. Po­
dobnego niebezpieńezeństwa na szczęście 
nie pociągają za sobą żądania memoryałów 
czeskich i w tem wielka różnica, której 
nigdy zapoznawać nie trzeba.

Umarł Ignacy Kruszewski. My w Krakowie 
znaliśmy go już jenerałem Kruszewskim, emi­
grantem wracającym do kraju, który pilną, oraz 
użyteczną służbą w Belgii i wielką organizacyjną 
zdolnością, na obcej ziemi zdobył sobie nie tylko 
rang§ ienerała, ale ogólny szacunek i rauose 
w wojsku i w kraju, tak, że kiedy z politycz- 
nych powodów rząd belgijski był przymuszony, 
czy uważał się być przymuszonym do uwolnienia 
ze swojej służby wszystkich oficerów polskich, 
cról Leopold I  go przepraszał i ze łzami żegnał. 
Lat temu pięćdziesiąt Kruszewski był jednym 
z najświetniejszych oficerów tej armii polskiej, 
co jak żadna wyćwiczona na Saskim placu, może 
też jak żadną okazała się bohaterską pod Uro- 
ehowem. Kruszewski przed powstaniem służył 
w pułku gwardyi szaserów, a był adjutantem jej 
komendanta jenerała Kurnatowskiego. Kiedy po 
29 listopada W. Książę maszerował ku granicom 
cesarstwa, Kruszewski jako oficer gwardyi miał 
sobie za obowiązek odprowadzić go aż do Brze­
ścia, tam dopełniwszy powinności, jaką honor żoł­
nierski nakazywał, rozstał się z dotychczasowym 
swoim wodzem, a powrócił do bratnich szeregów. 
Byli tacy, którzy mu n i e  mieli za dobre tej oznaki 
uszanowania; ani słowa na wyjeauty nie odpowie­
dział, czekał tylko dnia4 bitwy,; ale kiedy ten 
dzień nadszedł, już 19go a szczególniej -.ogo lu­
tego taką szaloną odznaczył się odwagą i pogar 
dą śmierci, że Chłopicki od razu zwrócił na mego 
uwagę, ozdobił krzyżem, a co u niego nie było 
/atwo, odznaczył osobistcM uzpąniorn. Mówią to- 
warzysze broni, że młody jeszcze, drobnej posta­
wy, cichy, mało dotąd zwracający na siebie uwagi, 
Kruszewski po tych pierwszych sprawach wojen­
nych miał twarz zmienioną, obudzonego ducha,
■ akby czyny męstwa wyryły na mej piętno ry­
cerskie, jakby poczuł swoją wartość i swoją zdol­
ność. Rzeczą tych już nielicznych towarzyszów 
broni zebrać i przypomnieć szczegóły tych walu 
i bitew, w których Kruszewski męstwem jaśniał, 
tych czynów, które imię jego w armii zrobiły 
głośnem. Kieprzestawał on się bowiem odzna­
czać przy każdej sposobności, e z y  to przy boku 
naczelnego wodza, gdyż czas jakiś był adjutan­
tem jenerała Skrzyneckiego i czynnym w głów­
nym sztabie; czy później, gdy pod koniec kampa­
nii już jako pułkownik komenderował brygadą. 
Kruszewskiego i Tomasza Potockiego uważano 
za najzdolniejszych pomiędzy młodymi oficemm. 
Potocki odbył świetnie szkołę aplikacyjną Kru­
szewski miał tylko praktyczne wykształcenie, ale 
posiadał wszystkie zalety doskonałego oficera ka 
waleryi. Potockiego w dalszym postępie w o j s k o  
wym wstrzymała straszna rana, gdy pod Diugo^ 
siodłami został przestrzelony. Kruszewski mog:. 
służyć nie tylko do końca sprawy na własnej

a Kruszewski rangę jenerała i zaszczytne stano- 
wisko

Równocześnie niemal, lat temu z górą dwadzie­
ścia, dwaj jenerałowie powrócili do kraju. Kru 
szewski naprzemian przebywał w Krakowie, to 
znów na wsi próbował zawodu rolnika. Przyniósł 
on z sobą urok dzielnego i zasłużonego żołnie­
rza, serce gorącego patryoty, zacność nieskazitel­
nego charakteru. Zdolności ^wojskowe, które go 
w wysokim odznaczały stopniu, nie zawsze id^ 
w parze ze zdolnościami politycznemi. To też 
Kruszewski zwykł się trzymać zdała od polityki 

tak na emigracyi, jak w kraju, nigdy do żadnych 
tajnych nie należąc związków, nie skory tez do 
występowania na szerszej arenie. Na emięraeyi 
uchronił się od tych zaciągów w obce legie na 
usluge cudzych, często nam przeciwnych spraw, 
we Włoszech, Węgrzech, nawet Niemczech, a 
lóźniej na Wschodzie. .....................

Gdy wrócił do-kraj u raz tylko dał użyc powa­
gi swego imienia, której może nadużyto, ale po­
świadczyć winniśmy, że choć Kruszewski był wię 
ccj żołnierzem niż politykiem, oceniał zrazu jasno 
niebezpieczeństwa ruchu, a dopiero wtedy przy­
stąpił do niego, gdy pożar ogarnął kraj cały. _

Odpowiedzialność przeto żadna za nim nie cię- 
żv bo uległ naciskowi i złudzeniom, które wszy­
stkich ogarnęły, a zastawiano wtenczas ponęty 
sztuczne w imię jakichś półsłówek dyplomatycz­
nych. Pamiętamy dobrze, że jenerał Kruszewski 
jowstanie uważał za wielkie nieszczęście i jawnie 
;o głosił, ostrzegał i wstrzymywał młodzież w cza­
sie wyprawy miechowskiej i później aż do dyk­
tatury Langiewicza.

Wielkie też czyniono zachody, aby stary jene 
rai, który tak świetnie dzierżył sztandar patryo- 
;yzmu, dał się wreszcie przekonać, i niepsuł du­
cha. Niedziw, że te zachody odniosły skutek, i 
że stary żołnierz nie rachował się potem, gdy je­
go rad i pomocy zażądano, aby powagą jego 
imienia zasłonić niedojrzałe przedsięwzięcia no 
wych wypraw i planów partyzantki.

'Rok 1863 złamał to zacne serce i tę energicz 
ną duszę. Odtąd Kruszewski już podżwignąć się 
niemógł. Zajmowało go wprawdzie wszystko, co 
dotyczyło spraw kraju, ale przeważała w Je g o  u 
sposobieniu jakaś trwoga, która dziwnie odbijała oc 
wrodzonego mu męztwa. Lękał si§ prześladowań no 
wego wygnania, przewidywał niesz częścią publiczne 
i dzielił wszystkie troski o sprawę narodu. Za to całą 
ufność składał w Bogu i zwracał się do kośaioła, 
szukając w nim pociech duchowych dla siebie, 
a przyszłości i odrodzenia moralnego dla narodu. 
W  ostatnim tym okresie życia jenerał Kruszew­
ski zwykł był odmawiać udziału we wszelkiem 
działaniu polityeznem, ale pierwszy kładł zawsze 
podpis na wszystkich aktach wierności narodu pol­
skiego wobec Stolicy Sej. .

Są imiona i postacie podobne do tych pamiątko­
wych sztandarów wojennych, które im bardziej po­
darte kulami tern większe wzbudzają poszanowa­
nie. Takieiu było irnię i postać jenerała Kruszew­
skiego. Imię to i postać bez zmazy, wolna od za­
rzutu, nigdy nic była przedmiotem sprzecznych 
sądów, oskarżeń i o'brony. Z jenerałem Kruszew­
skim tracimy jedną z żywych tradycyi ducha ry­
cerskiego Polski.

uwzględnia jednak ekonomiczne położenie ich, któ­
re było już ministerstwu skarbu pobudką do wydania 
pod dniem 6 grudnia r. b. rozporządzenia, dającego o- 
wym funkeyonaryuszom sposobność do zarobku przez 
udział w zapowiedzianych temże rozporządzeniem 
pracach akordowych. Wykonanie reżpojządzema 
z dnia 6 grudnia powinno było niewielu funkoy- 
onaryuszów pozostawić bez utrzymania dalszego; 
mimo to ministerstwo pragnie na wszelki wypadek 
zaradzić o zwolnionych z słażby polowej geomet­
rach i wspomnianem świeżem rozporządzeniem na- 
razuje komisyi krajowej i podkomisyom krajowym 
co następuje: Wszystkim elewom i dyurnistom 
przyjętym przed r. 1879, którzy od dnia 15 b. m. 
są bez zatrudnienia, wypłacić po 30 złr. austr., 
wszystkim zaś przyjętym w_ r. 1879 po 20 złr. 
zapomogi. Ci elewi i dyurniści, którzy znale i 
zatrudnienie w archiwom map katastralnych, a któ­
rych miejscem pobytu w ostatnim czasie służby 
poprzedniej była ta miejscowość w której archi­
wum takie się znajduje, są naturalnie wykluczeni 
od zapomogi; natomiast ci z nich, którzy w ostat­
nim czasie służby poprzedniej przebywali poza 
miejscowością archiwum katastralnego, a _ teraz 
bezpośrednio mogą być zatrudnieni w archiwum, 
mają dostać wynagrodzenie kosztów podróży nie 
przenoszące jednak w żadnym razie kwoty 30 złr. 
Rozporządzenie to może jednocześnie z pojawie­
niem się listu niniejszego w Csas e będzie się 
znajdowało w ręku przewodniczących komisyj 
lwowskiej, krakowskiej i tarnopolskiej. C ne sły­
szałem strony interesowane zawdzięczają to roz­
porządzenie w znacznej mierze ministrowi Ziemiał- 
kowskiemu.

W arszaw a 21 grudnia.

KORESPONDENCYA „CZASU"

W i e d e ń  24 grudnia.

Niejednokrotnie Czas ujmował się za elewami i 
dyurnistsmi pomiarowymi, którzy, będąc zatrodnie- 
ni przy pracach wstępnych do regulacyi podatku 
gruntowego, wskutek ukończenia tych operatów 
pozbawieni są nadal utrzymania. Bard--o żałuję, że 
nie mógłem w sam dzień gwiazdkowy podać Wam

• Rśiljria rup należy n&i& o tem * misyi Krajowej we dwuwic i puaum iojj j  ^
szeze ją  o d d jik  “  onfaJ neyi londyń- w Krakowie i Tarnopolu, które stwierdziwszy, iż
zapominać, przyjęła a ttjk . j ■ , - - - y elewi i dvurniści pomiarowi, rozpuszczeni (metyl

nasz naczelny wódz Skrzynecki niebawem otrzy-! swych o odprawę lub zapomogę na jakieskdwiek 
m a ł  n a c z e l n e  dowództwo wojsk króla Leopolda I , > prawo — albowiem prawa me mają żadnego -

(M.) Jak było do przewidzenia, sporadyczny 
objaw czułostkowośei prasy rosyjskiej przemi­
nął. Przyjęty przez nas z niedowierzaniem, przez 
rząd centralny z obojętnością, przez władze tu ­
tejszo z niechęcią graniczącą z oburzeniem, stra­
wił się z powodu braku soków żywotnych.

Minister spraw wewnętrznych, zapytany ztąd 
w drodze półurzędowej o wyświecenie domnie­
mywanej łączności pomiędzy poglądami prasy a 
zamiarami rządu, odpowiedziały kategorycznie, że 
nie widzi potrzeby tamowania indywidualnych 
zdań tego lub owege dziennikarza, skoro rząd 
działaniami swemi i postępowaniem z  ̂krajem 
tutejszym nie daje żadnej otuchy, do jaKicnkol- 
wiekbądź zmian, przekształceń lub zwrotów z raz 
przyjętej drogi. Na tę wiadomość, powtarzaną 

ust do ust, a z dobrze informowanych pocho­
dzącą źródeł, rozjaśniły się pochmurzona nieco 
komisarzy, pośredników, sędziów pokoju i niepo­
koju, sowietników, słowem wszystkich mętnej 
wody rybaków, którym wiele bardzo na tom zale­
ży, aby „Polska nie zginęła.* Ta Polska niewy­
czerpane źródło zysków, darowizn, gratyfikacyj, 
łapówek, urzędów, dostojeństw, _ to doświadczalne 
pole najsprzeczniejszych teoryj, poczynając ed 
ponurego apostolstwa, podsycanego krwią i łzami 
Unitów, a kończąc na sprośnym nihilizmie, negu­
jącym religię, rodzinę i własnosc. Wprawdzie wo­
la wszechwładna i wszechpotężna, wyrzekła nie­
gdyś na zebraniu komitetu do spraw polskich 
„nie ma już Królestwa polskiego,* ale skoro idzie
0 znęcanie się, łupiestwo i udręczenie, Polska 
istnieje i długo istnieć nie przestanie. Zresztą 
wyrzeczenie to, natury polityczno-admisistraeyj- 
nej jest dotąd i zawsze hasłem wszystkich przed­
siębranych i dokonywanych tu działań. Pod tem 
hasłem, ponowionem w odmiennych nieco wyra­
zach kilka temu miesięcy, harcuje kierownik o- 
światy p. Apuchtin, pod tem hasłem wycieńczony 
skarb sypie miliony na budowę świątyń prawo­
sławnych w kraju katolickim, a władze admini­
stracyjne prowadzą dzieło zniszczenia. Rozgrabio- 
ne dobra i lasy rządowe, to wytępienie polskości, 
wzorowo niegdyś drogi i komunikacye zniszczone
1 zrujnowane, to także tępienie polskości, i tale 
na każdym kroku i na każdym punkcie dziś, jak 
przed laty pięciu, dziesięciu, piętnastu, zaw­
sze jedno i to s&mo. ,

Chcecie dowodów — słuchajcie ! Wspomniałem 
nazwisko p. Apuchtina: Żołnierz starej daty, ry- 
gorysta szkoły mikołajewskiej, ślepy i nieugięty 
wykonawca danych mu z góry rozkazow, usłyszał 
rozkaz: „Postępuj dalej torem Wittego,j‘ i postę­
puje. Witte, niemiec przewrotny, przebiegły, gię­
tki, ucywilizowany, potrafił sobie radzić. Wydawał 
okólniki rugujące mowę polską z murów szkol-
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Część literseko-artystyczna.

KRONIKA NIEDZIELNA

„ N ic ią  Król francuski musi wielce cenić two­
jego pana? Sc io .  Bardzo. N i c i ą .  Dla tego on 
lubi przebywać we Francyi, Sc io .  Oczywiście. 
N i c i ą .  Słusznie. T itaj same są tylko trutnie; 
nie umieją tu wcsle ocenić zasługi. Gdyby twój 
pan mieszkał w tym kraju, niktby niepopatrzał 
nawet na niego.* Naiwny doktor w Mandragorze 
oskarżał swoich ziomków, a sam przecież chciał 
znać zdanie króla francuskiego, zanim ocenił war­
tość człowieka. Ta scena bardzo często powtarza 
się u nas a zwłaszcza idzie nam o zdanie króla 
francuskiego, zanim odważymy się nietylko juz 
coś ocenić ale nawet „popatrzeć się". Jak dawniej 
nie pozwalaliśmy, aby były w kraju tytuły a u- 
biegaliśmy się o zagraniczne, tak i dzisiaj odma­
wiamy zbyt często uznania, którego me skąpimy 
skoro przemówi do nas tytuł zdobyty^ zagranicą. 
Stępel zagraniczny jest dla nas bardziej niezbędny 
niż etykieta na szampanie II off a. Pamiętniki z wy­
gnania Józefa Tańskiego nie zwracały [wcale na

siebie uwagi, lecz od chwili jak ukazały się w Fi 
garzs paryskim, widzę że niemałe budzą zajęcie. 
Rzeczywiście najwięk zą u nas jeszcze sztuką jest 
umieć ostęplować się za Oświęeimem. Wymownym 
tego dowodem stał się stę «el amerykański pani 
Modrzejewskiej, który tak dalece przeraził pannę 
Dering, iż pospieszyła natychmiast poddać się o- 
peraeyi ostęplowania w Pradze. Że zwłaszcza 
w rzeczach teatralnych stampilla nieraz jest fał­
szywą, dla wiarogodności p. Tonner podpisuje 
telegramy do dzienników warszawskich o p>wo- 
dzeniach’ panny Dering w Pradze, o owacjach, 
kantatach, wierszach, kwiatach i benefisowych 
darach, które składają jej Czesi, nie tyle może 
w imieniu sztuki, jak słowiań kięj pobratymczości. 
Te nieco etnograficzne tryumfy warszawskiej a r­
tystki są jakby zadośćuczynieniem ?a pielgrzymkę 
do Moskwy a jeżeli ks. Jerzy Czartoryski me 
skorzysta z nich, aby zapewnić w Kole polakiem 
zwycięstwo polityce czeskiej, to zmarnuje najle­
pszą sposobność. Sztuką bowiem tylko ustalicby 
sio mógł sojusz polsko-czeski a na jej gruncie 
łatwiej przyjść może do skutku niż w sprawie 
podatku gruntowego lub tek mimsteryalnyck. Mo­
żna co chcieć sądzić o hr. Taaffem, ale trzeba mu 
oddać słuszność, iż postąpił sprytnie nie sprawia­
jąc ani niegrzecznym, ani grzecznym dzieciom 
drzewka na wiliję; ty ło  to może powodem roz­

czarowania dla nie jednego, co sądzi, iż jest z tego 
drzewa, z którego robi się ministrów, am w za­
mian wszyscy żyli nrzez święta— nadzieją, a to 
naiważniejsae zwła zera r. Polakami. Niejeden 
łamiąc się opłatkiem i odbierając życzenia speł­
nienia wszystkich pragnień, mógł pomyśleć o tece 
lub beztece. Nadało to świętom^ znamię mmiste- 
ryalne, którego byłyby pozbawione, g yby hr. 
Taaffe był niebacznie do .ompletował ministeryum. 
Za trzech zadowolnionych byłby miał setki mal­
kontentów, którzy rozjechawszy się po całej mo­
narchii byliby najzgubniej: zą, bo najzaciętszą pio- 
wadzili propagandę — upadłych kandydatów. Był­
by panował podczas świąt ogólny katzenjammer, 
którego miejsce zajęło ogólne suwermowanie dp 
tek. Gdyby te były obsadzone przed świętami, 
życzeniem przy opłatku byłby upadek gabinetu, 
dziś było pragnienie aby się uzupełnił godnie, 
któreg > spełnieniu dzięki zręczności hr. Taanego, 
nie siał na przeszkodzie dantejski napis. _  ̂

Pewien mąż stanu rosyjski, miał wyrazie nie­
dawno zdanie, iż rząd ńaj właściwiej postąpił sooie 
z Polakami, odbierając im wszystko, oo teraz po­
trafi ich sobie zjednać, oddając im cokolwiek. 
Zapomniał tylko, iż łatwiej wszystko zabrać jak 
zabranego cokolwiek oddać. Zdaje się jednik, iż 
w pewnej mierze jest dążność zrównania Króle­
stwa z cesarstwem, bo jak w Rosyi jest eo rok

sądny dzień, w którym ma przyjść konstytueya, 
tak i dla Królestwa jest co roku dzień, w którym 
mają przyjść jakieś zmia iy.

Nowoje W rm ia  zapewniała niedawno te­
m u, że z początkiem roku wypracowanym zo­
stanie ostatecznie projekt munieypiów dla W ar­
szawy i miast Królestwa, a ta wiadomość prze­
mieniła się w telegram do Daily Telegraph ory- 
ehłem zaprowadzeniu rad miejskich z protokółem 
w dwóch językach i rozprawami po polsku. Tym 
razem sądny dzień w Królestwie naznaczony na 
Nowy Rok dawnego stylu. Nie będzie to po raz 
oierwszy a już od paru lat powstała w skutku 
tego obchódu poważna bardzo liezba kandydatów 
na burmistrzów Warszawy; jest ich tylu, ilu jest 
zwykle kandydatów na dyrektorów Floryanki, ile 
razy ma być dokonany nowy wybór. Dowód to 
niespożytej siły tradycyi u nas i duchowej je ­
dności pomiędzy rozczłonkowanemi częściami. Ale 
z drugiej strony, ci liczni kandydaci na burmi 
strzów Warszawy, z których wielu może być nie­
właściwych, lecz żaden nie jest śmiesznym, świad­
czą, źe Warszawa pozbawiona od tylu lat wszel­
kiego życia publicznego, wzmogła się znacznie 
w innych kierunkach. — „Nie chcieliście, aby 
była Washingtonem, stała się Nowym Yor­
kiem*, powiedział ktoś bardzo trafnie. Jakby 
dla przygotowania się ścisłym postem do sądnego

dnia, cenzura warszawska coraz okazuje się su­
rowszą. Więcej niż kiedykolwiek nie wolno ina­
czej pisać, jak między liniami. Donoszą nam 
właśnie, że zabroniono nawet wspominać o pro­
cesie soeyalistów w Krakowie. A jednak szczegó­
ły dotyezące go , będą niezawodnie wielce nau­
czające. Jest to znowu jedna z tych rzeczj  za­
granicznym opatrzona stęplem. Między obwmio- 
nemi są młodzi ludzie studenci politechniki 
wiedeńskiej, seminaryum nauczycielskiego w Kra­
kowie, wydziału filozoficznego Uniwersytetu lwow­
skiego, zecerzy, antykwaryusze, fotografowie, biu- 
raliści domów komisowych; po większej jednak 
części są tam indywidua bez stałego zatrudnienia i 
zamieszkania pochodzący z pod rządu rosyjskiego. 
Tak się przedstawia co do składu swojego spra­
wa Warywskiego i trzydziestu trzech wspólni­
ków.— Propaganda, w skutku której powstała, 
robiła stopniowe postępy we Lwowie i Wiedniu, 
a nareszcie w Krakowie, prowadzona przez zrę­
cznych agitatorów zagranicznych. Przybyli oni 
z Genewy lub z Rosyi. Powoli werbują ochotni­
ków i starają się zakładać kółka w Krakowie i 
Lwowie, urządzają w tych_ zamkniętych kółkach 
odczyty, a jednocześnie usiłują wpłynąć na rnasy, 
słowem, broszurami i książkami. Duszą tego dzia­
łania jest Drogomanow, on kieruje wszystkiem 
z Genewy, niby ich wódz naczelny, wysyła ajen-
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mych, drukował w setkach tysięcy egzemplarzy 
rosyjskimi literami polskie elementarze i katolic 
kie katechizmy, składał bezustannie dowody rze 
czowe swej gorliwości, chwytał ordery, godności 
donacye, lecz w ustnych instrukeyaeh zalecał 
umiarkowanie, łagodność, systematyczne, lecz spo 
kojne wpajanie russyfikacyi i prawosławia; sam 
zaś był luter. Słuchano go tym chętniej, gdy 
sam patrzał z umiarkowaniem i wyrozumiałością 
na zdrożności, wybryki i nadużycia podwładnych, 
Mniejsza o to że ten, lub ów naczelnik szkoły 
skręcił kaucye dostawców, przegrał lub przehu 
lał fundusze szkolne, że ten się upijał, a tamci się 
poczubili. Potrafił to załatać i zasmarować. Jego 
następca, człowiek uczciwości nie poszlako wane' 
podobnych zdrożnści nie ścierpi, lecz dano mu 
hasło, postępuj jak  W itte, i hasłem tern się rzą 
dzi. Odszukał i odgrzebał wszystkie cyrkularze 
W ittego, wbił je  sobie kołem w głowę i trzyma 
się ich jak  pijany płotu. Ma to swą bolesną, ale 
ma także komiczną stronę.

W  gimnazjum na Krakowskiem Przedmieściu 
kazał zeskrobać z sufitu obraz św. Jana Kantego 
istniejący tam  od czasów budowy św. Krzyskiego 
kościoła; w gimnazyum na Nowolipiu oburzy' 
się, że okna biblioteczne, wychodzące * na kory 
tarz szkolny, zasłonięte były gazetam i. . .  polskie- 
mi nie rosyjskiemi; mając sobie przedstawionym 
program koncertu na dochód uczniów szkoły we 
terynarskiej, wykreślił deklamacyą Królikowskie 
go, ponieważ artysta nie mógł poezyi polskiej 
wypowiedzieć po rosyjsku. Przytaczam fakta, 
miejsca i nazwiska, wzywam o zaprzeczenie! Prze< 
kilkoma dniami ponowił okólnik W itego, grożący 
wyehowanicom szkół rządowych wydaleniem za 
rozmowy w języku polskim, prowadzone.

Jeden z gubernatorów przygotował cyrkularz 
wzbraniający używania języka polskiego w kam 
celaryach, urzędach i na zebraniach gminnych, 
jedynie w skutek poważnych uwag, wykazujących 
mu niewłaściwość podobnego postępowania z lud­
nością w i e j s k ą ,  odstąpił od swego zamiaru. 
W  wydziale sprawiedliwości, wszystkie wakujące 
urzędy sędziów i prokuratorów systematycznie 
obsadzane są Rosyanami, gdyż jak  twierdzi p. 
Nabokow na Polaków czas jeszcze nie nadszedł. 
My też nie tracimy nadziei, że nadejdzie, lecz 
jak  na teraz o żadnem polepszeniu mowy być 
nie może. Niezależnie od zaciętej nienawiści, ja ­
ką  przejęte są względem nas najwyższe sfery rzą­
dowe, sam skład gabinetu nie dozwala przypusz­
czać zmiany; dość wspomnieć nazwiska: Gorcza- 
kowa, Milutyna, Tołstoja, Makowa i Nabokowa. 
Dopóki którykolwiek z nich u steru spraw pań­
stwowych stać będzie na pewno, nie omylnie są­
dzić można, że w położeniu naszem żadna nie 
zajdzie zmiana.

W  końcu zaznaczyć winienem wywołane w ca- 
łem  państwie rozkazem wzbraniającym praktyko 
wanego dotąd garnizouowania wojsk w miejscowo­
ściach pochodzenia kompletów pułkowych. Dla 
nas jest to obojętnem, nasi nowo zaciężni prze 
znaczani są zwykle do korpusów w głębi cesar­
stwa konsystującyeh, lecz tam starano się zwykle 
uzupełniać szeregi nowobrańcami z najbliższych 
miejscowości powołanemi.

Zmiana dotychczasowego systematu nasuwa 
słuszne domniemanie, że propaganda wywrotu 
przez usta braci, sióstr i przyjaciół zaczyna nur­
tować w szeregach armii. Pobór teraźniejszy li­
czebnie wyższy jest od poprzednich i z całą su­
rowością ma być przeprowadzony.

W  i e d e ń  26 grudnia. Wiadomo, iż komisya 
podatkowa Izby deputowanych nie przyjęła pro­
jektu  rządowego co do uregulowania podatku 
gruntowego, lecz natomiast zgodziła się z pewne- 
nemi zmianami na projekt swój podkomisyi na 
podstawie pierwszego ułożony i sprawozdawcą 
wybrała na pełne posiedzenie Izby dep. Krze- 
czunowicza. Otóż ten p r o j e k t  n o w e l l i  do  
u s t a w y  o p o d a t k u  g r u n t o w y m ,  ułożony 
przez komisyę podatkową Izby deputowanych jest 
następujący, a podajemy w całój osnowie, bo dla 
właścicieli ziemskich jest to Bprawa niezmiernój 
w ag i:

U s t a w a  
Dotycząca zmian ustawy z dnia 6 kwietnia 1879 
(D. u. p. Nr 54) o regulacyi podatku gruntowego.

Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporządzam 
co następuje:

A r t .  1. Przepisy artykułu 1 § 4 ustawy z dnia 
6 kwietnia 1879 przestają obwiązywać i mają 
brzm ieć:

„§ 4. Od 15 do 15 lat ustanawia się drogą u- 
stawy procent, według którego podatek gruntowy 
od wyśledzonego dochodu czystego z podlegających 
podatkowi przedmiotów ma być wymierzany.

W ymiar podatku a względnie powinności (kwo­
ty) podatkowój na podstawie dochodu czystego, 
według tej ustawy wyśledzić się mającego, ma się 
począć od d. 1 stycznia 1881.

Aż do ostatecznego załatwienia reklam acyj po­
bierany będzie dotychczasowy podatek gruntowy.

Po dokonaniu nowego wymiaru podatkowego 
będzie tym kontrybuentom, których powinność 
podatkowa zniżyła się, nadwyżka, od Igo stycz-

kowój zapisaną; cikontrybuenci zaś, których po 
winność podatkowa podwyższyła się , mają zale 
głą za tenże czas kwotę dopłacić: wszelako ma 
minister skarbu pozwol ć na rozłożenie tych dopłat 
na raty, a to takie, aby przypadająca na jeden 
rok dopłata nie przenosiła 25 proct. nowój po 
winności podatkowój."

A r t .  2. Przepisy w art. 1 § 8 oddział 2 usta 
wy z d. 6 kwietnia 1879 zawarte, przestają obo 
wiązywać i mają brzmieć:

, § 8  (oddział drugi). Celem przeprowadzenia 
postępowania reklamacyjnego (§§ 37, 38 i 39) 
zwija się w Każdym kraju koronnym dotychcza­
sowe krajowe komisye i podkomisje, a tworzy 
się komisyę reklamacyjną.

Komisya ta ma prócz prezesa i zastępcy pre 
zesa przez ministra skarbu mianowanego, składać 
się jeszcze z 6 do 12 członków z głosem deey 
dującym, których połowę jedną minister skarbu, 
a to co najmniój w połowie z pomiędzy kontry- 
buentów gruntowych w kraju powołuje, drugą zaś 
połowę reprezentacja kra ju  wybiera.

Zastępców dla tój komisyi ustanawia się w tejże 
samój liczbie i w ten sam sposób.

Referent komisyi reklamaeyjnój zostaje przez 
ministra skarbu mianowany; nie ma jednak gło­
su decydującego, jeżeli nie jest członkiem ko 
misyi.

Co do tych krajów koronnych, w których od­
rębne stosunki nie pozwalają przeprowadzać po­
stępowania reklamacyjnego przez jedną komisyę 
reklam acyjną, zastrzega się ministrowi skarbu 
prawo ustanawiania podkomisyj reklamacyjnych 
za porozumieniem z dotyczącym W ydziałem kra 
jowym, których skład odbywa się na tę samą mo­
dłę jak  komisyj reklamacyjnych."

A r t .  3. Przepisy art. 1 § 4 oddziału 2 al, 1, 
2, 3, przestają obowiązywać i mają brzm ieć: 

„W yniki oszacowania we wszystkich gminach 
powiatu albo okręgu klasyfikacyjnego będą spraw­
dzonemu przez powiatową komisyę szacunkową 
która ewentualne usterki albo wątpliwości bez 
wysyłania komisyi lokalnój ma usunąć, a nastę­
pnie ułożenie zestawienia klasowego i ogólnego 
wykazu powiatowego (wzory 7 i 8, § 36) za 
rządzić.

Rezultat tego sprawdzenia, a ewentualnie sprosto 
wanie oszacowania, ma być, wraz z wszystkiemi 
dotyczącemi operatami i protokółami pertraktacyj, 
najdalój do Igo stycznia 1880 komisyi krajowój 
a względnie nodkomisyi krajowój przedłożonym 

A r t .  4. W skazane w art. 1 § 34 oddz. 2 al. 4 
przedłożenia komisyi krajowej a względnie pod­
kom isji krajowój mają być najdalój do Igo m ar­
ca 1880 ministrowi skarbu złożone.

Wspomniane w art. 1 § 34 oddz. 3 al. 3 po 
trawki i ewentualne odnoszące się do nich wnio­
ski, m ają być najdalój do końca września 1880 
ministrowi skarbu przedłożone.

Komisya centralna ma najdalój do końca ro- 
tu 1880 dokonać prac, w art 1 § 34 oddz. 3 

oznaczonych.
A r t .  5. Przepisy ostatnich trzech ustępów 

art. 1 § 34 oddz. 3 przestają obowiązywać i ma- 
ą brzm ieć;

„Minister skarbu zarządza przeprowadzenie u- 
chwalonych przez centralną komisyę zmian w o- 
perataeh szacowania i oszacowania, a wzglę^ 
dnie w głównym ogólnym wykazie czystych do­
chodów.

Ustanowione przez komisyę centralną taryfy 
dasyfikacyjne, tudzież ustanowiony drogą usta­

wy procent podatkowy (§ 4) będą w dzienniku u- 
rzędowym każdego kraju obwieszczone."

A r t .  6. Przepisy art. 1 § 37 al. 2 przestają 
obowiązywać i mają brzmieć:

Prezes powiatowój komisyi szacunkowój ma 
wynik oszacowania powiatu z jednój strony przez 
wyłożenie ogólnych wykazów powiatowy rh i ze­
stawienia klas według gmin na cały powiat, z dru- 

iój strony zaś przez przesłanie protokółów par­
cel gruntowych, szkiców map i alfabetycznego 
spisu dotyczącym naczelnikom gmin i odrębnych 
obszarów dworskich, tudzież indywidualnego eks­
traktu z preliminarza pomiarowego i szacunkowe­
go (arkuszów posiadłości gruntowój) każdemu 

osobna posiadaczowi gruntu, najdalój do 16go 
stycznia 1881 ogłosić."

A r t .  7. Przepisy art. 1 § 39 al. 3 przestają 
obowiązywać i mają brzmieć:

„Na podstawie sprawdzenia reklamacyj a wzglę- 
nie wyników dochodzenia, mających się przed- 
oźyć powiatowój kom sri szacunkowej, ma taż 
tomisya nad okolicznością, czy i o ile reklama­
c je  uwzględnić należy, powziąć uohwałę, i swoje 
ewentualne wnioski celem sprostowania oszaco­
wania kwestyonowanego, wraz z wszystkiemi 
aktami oszacowania i reklamacyjnemi przedłożyć 
romisyi reklamaeyjnój a względnie podkomisyi 
reklamaeyjnój, do którój rozstrzyganie reklam a­
cyj należy, a która przy tern ma zwrócić uwagę 
swoją szczególnie na potrzebną jednostajność w wy­
nikach oszacowania każdój gminy, każdego po­
wiatu, tudzież powiatów pomiędzy sobą.

W  razie gdyby która powiatowa komisya sza­
cunkowa, komisya albo podkom isja reklamacyjna 
swoich wspomnianych powyżej agend w oznaczo­
nym przez ministra skarbu terminie, nie krótszym 
jednak jak  cztery miesiące, nie ukończyła, ma

farenta i dwóch mężów znufanis, których sa«» 
z pomiędzy kontrybuentów podatkowych doty 
ezącego okręgu wybierze.

W yniki reklamacyj mają być oddane komisyi 
centralnej, która je  z szczególnym względem na 
jednostajność pomiędzy krajami sprawdzić i spro 
stować ma.

Postępowanie reklamacyjne ma być najdalój do 
końca czerwca 1882 dokonanem."

A r t .  8. Przepisy art. 1 § 40, przestają obo 
wiązywać i mają brzmieć:

„W  miarę załatwienia reklamacyj zarządza mi­
nister skarbu przeprowadzenie ewentualnych wy 
ników w operatach regulacyi podatku gruntowego 
tudzież wymiar i pobór podatku gruntowego 
w myśl § 4, i wykaz finalnego wyniku regulacyi 
podatku gruntowego przedkłada reprezentacji 
państwowej."

A r t .  9. Wykonanie niniejszój ustawy poruczam 
Mojemu ministrowi skarbu.

Mtmym*
W  Rosyi wyroki śmierci na nihilistów i „uro­

czyste" ich wieszanie nie schodzą z porządku 
dziennego, chociaż rząd unika widocznie dla ta­
kich spraw rozgłosu, gdyż wiadomości o nich do­
chodzą do nas zbyt późno. W  dniu 3 (15) gru­
dnia w sądzie wojennym okręgowym odeskim za­
padł nowy wyrok w procesie siedmiu nihilistów, 
oskarżonych o czynny udział w sprzysiężeniu, 
mająeem na celu obalenie sposobami gwałtownemi 
istniejącego w Rosyi porządku państwowego 
społecznego. Sąd wojenny skazał: z liczby pod- 
sądnych W iktora Malinkę lat 26, pochodzeniem 
szlachcica, szeregowca-ochotnika 132 pułku pie 
choty, Lejbę Majdańskiego lat 25, felczera 7go 
pułku huzarów i Iwana Drobiazkina lat 28, syna 
dyakona — do katorżnej roboty w minach sybe­
ryjskich na całe życie; W iktora Kostiuryna, mie­
szczanina lat 26, Konstantyna Jankowskiego stu­
denta, lat 22, Semiona Krajewa szlachcica lat 
36 i Mikołaja Turczanowa, rzemieślnika lat 28 — 
do ciężkich robót, pierwszych trzech na lat 15 
ostatniego na lat 10. Przedstawiając wyrok po­
wyższy do zatwierdzenia miejscowemu jenerał-gu- 
bernatorowi, sąd wojenny prosił go, aby w stosun­
ku do Krajewa i Turczanowa, którzy przy śledz­
twie i rozprawie sądowej okazali szczery żal za 
swe błędy i chęć poprawy, wyrok mógł być zła­
godzony, a mianowicie, aby ci dwaj przestępcy 
osadzeni byli tylko na sześć miesięcy w wi, zia­
niu. Jenerał-gubernator przychylił się w tym 
względzie do prośby sądu wojennego, tj. Krajewa 
i Turczanowa ułaskawił, ale za to Malinkę, Maj­
dańskiego i Drobiazkina, zamiast dożywotniej ka- 
torźnej roboty, skazał na śmierć przez powiesze­
nie. Jakoż ten ostateczny wyrok jenerał-guberna- 
tora, zapadły d. 17 grudnia, został wykonany 
w Odessie, na t. z. „Polu Skakowem" d. 19 grudnia.

Akt egzekucji t<k opisują dzienniki: „W  tym 
dniu, o 11 przed południem, trzej zbrodniarze 
byli przywiezieni na miejsce kary na czarnym 
wozie hańby; konwojowały wóz: batalion 13 puł- 
cu piechoty, sotnia kozaków i 16 konnych żandar­

mów. O kwadrans n i 12 odczytano skazanym wyrok 
śmierci, który wysłuchali dość obojętnie; chcieli 
coś mówić do tłumów licznie zgromadzonych, lecz 
bębny zagłuszyły ich głosy. Na tępnie dokonaną 
została ceremonia łamania szpady nad głową Ma- 
’inki, jako szlachcica, a o wpół do dwunastej 
wszystkich trzech skazanych powieszono. — Przy 
egzekus.yi obecnymi by li: jenerał-m ajor Krok, jako 
wykonywający wyrok i odeski policmajster. Trupy 
zostawały na szubienicach w ciągu pół godziny, 
poczem przecięto stryczki i po stwierdzaniu przez 
urząd medyczny, że śmierć już nastąpiła, złożono 
trzech skazańców do trumien ze stryczkami na 
szyjach, trumny sp iszczono do przygotowanych 
dołów, które natychmiast zasypano, zrównano z zie­
mią i po tych mogiłach przedefilowała sotnia ko­
zaków konnych, a potem piechota". Przyczem 
prawozdawca dodaje, że publiczność, której przy 

egzekucji było około 10 tysięcy, zachowywała 
s ę i rozeszła się spokejnie, „jak przystoi przy 
uroczystem dokonaniu aktu sprawiedliwości".

Cronika miejscowa i z&graniema
f e s t e m  27 grudnia.

nia 1881 do nowego wymiaru uiszczona, zwró- o a __    i ____
coną albo na rzecz następnćj powinności podat- J prezes dokonać tój czynności za przyzwaniem re

Na czele dziennika zapisujemy zgon jenerała 
Kruszewskiego, tutaj dodajemy szczegóły biograficzne, 
które nas dochodzą ze źródła bliskiego rodzinie zmar­
łego :

(J. F.) W dzień sam Bożegó Narodzenia zgasł 
w majątku swoim Gogolowie w Galicyi za Brzostkiem 
jeden z najstarszych i najwaleczniejszych żołnierzy 
polskich, jenerał Ignacy Kruszewski. Urodzony w r. 
1799 z starej rodziny szlacheckiej, czuł on od lat 
dziecinnych powołanie do stanu wojskowego i nauki 
odbył w korpusie kadetów w Kaliszu za księstwa 
Warszawskiego. W r. 1815 skończywszy tę szkołę, 
wstąpił do strzelców gwardyi konnej w świeżo zreor- 
ganizowanem wojsku polskiem. Wkrótce postąpił na ofi­
cera w r. 1818 jednocześnie z ks. Stanisławem Jabłonow­
skim i żyjącym dotąd kapitanem Tomkowiczem. Był 
następnie adjutantem jen. Kurnatowskiego. W r. 1831 
był fz kolei przy boku dwóch wodzów polskich |

Chłopickiego i Skrzyneckiego, a że złe języki wy 
stawiały adjutantów in  corjpore jako dworaków, on 
dał przykład adjutanta bohatera. Przywiózłszy puł­
kowi jakiemu rozkaz do szarży lub ataku na ba­
gnety, biegł z nim na nieprzyjaciela i wracał do 
naczelnego wodza z raportem o skutku jego rozkazu 
zwykle pomyślnym. W jednej takiej szarży wziął 
własną ręką do niewoli jenerała rosyjskiego księcia 
Szachowskiego, który się bardzo o to formalizował. 
Ozdobiony krzyżem kawalerskim vu tu ti m ilitari, 
postąpiwszy szczeblami wśród ciągłych walk na puł­
kownika, objął dowództwo 5go pułku ułanów, wy­
stawionego przez hr. Konstantego Zamoyskiego (pó­
źniej ordynata) i noszącego imie Zamoyskich. Do­
wodził nim aż d i końca wojny. Wyszedłszy z woj­
skiem za granicę, wstąpił do młodej wówczas armii 
belgijskiej w stopniu pułkownika pozyskanym na 
polach bitew polskich. Był jednym z najczynniej szych 
organizatorów jazdy w tym kraiku, niebawem też 
postąpił na jenerała, został zaszczycony dwoma bel- 
gijskiemi orderami i ostatecznie dowodził dywizyą 
bez tytułu wszakże jenerała dywizyi; Belgia bowiem 
nie chciała się już narażać Rosyi. Ta polityka do­
prowadziła ją  w końcu do wydalenia ze swojej armii 
po dwudziestu latach służby wszystkich oficerów 
Polaków. Wtenczas i jenerał Kruszewski podał się 
do dymisyi, wezwanym będąc o to poufnie, lubo 
osobiście król Leopold I. okazywał mu szczerą przy­
jaźń. On to go wstrzymał od wyjazdu do Polski 
w r. 1848. Jenerał chciał wtenczas pobiedz służyć 
krajowi i zażądał urlopu. Król go wezwał do siebie 
i powiedział mu: „Rozumiem twoje uczucia jenerale, 
ale wierz mojemu doświadczeniu, jeszcze nie czas 
służyć Polsce". Po otrzymaniu dymisyi najdroższem 
życzeniem jenerała było osiąść w jakim kątku wol 
nym ziemi polskiej — i przyjechał do Krakowa. 
Przebył tu lat przeszło dwadzieścia z przerwą wszakże 
jednoroczną przymusową i dosyć smutną. Wśród 
wypadków 1863 r. aresztowany, wysiedział kilka 
miesięcy w ścisłem więzieniu na Zamku, poczem wy­
dalony został z państwa austryackiego; po upływie 
pół roku dopiero na usilne wstawiania się króla Leo­
polda II. uzyskał pozwolenie powrotu. Żył odtąd 
w spokoju kochany i szanowany powszechnie w na­
szem mieście. Pięć lat temu rażony apopleksyą był 
już na progu grobowym, wrócił jednak do życia na 
lat kilka jeszcze. Przeżył je jednak dzięki tylko naj­
troskliwszym, anielskim, można powiedzieć, staraniom 
żony i dzieci, gdyż te napady apopleksyi ciągle się 
powtarzały i rozstroiły zupełnie jego organizm. Świeże 
powietrze wiejskie w majątku niedawno przez niego 
nabytym, dokąd się przed trzema miesiącami prze­
niósł, zdawało się służyć jego zdrowiu, ale raz jeszcze 
napadła go tam apopleksya i sparaliżowała mu płuca. 
Nie było już możebnego ratunku. Był to prawdziwy 
typ rycerza polskiego — (out hcnneiir, jak mówił 
Napoleon na Śej Helenie o polskich wojakach. Szla­
chetny, bez cienia egoizmu, kochający Ojczyznę naj­
świętszą miłością i gotów za nią ponieść męczeństwo, 
a wśród rodziny prawdziwy patryarcha dający jej 
przykład najwznioślejszej bogobojności i wszystkich 
cnót domowych, wszystkich najmilszych zalet towa­
rzyskich: gościnności, łagodności, niezmiennej deli­
katności w obejściu. Jenerał Kruszewski był ożeniony 
z Eufrozyną hrabianką Moszcze ńską, urodzoną z Szo 
łajskiej, a pasierbicą znanego z emigracyi hr. Win­
centego Tyszkiewicza, znalazł w niej pełną poświę­
cenia towarzyszkę wygnania i opiekunkę wśród licznych 
cierpień, które dotknęły jenerała w ostatnich 1 sitach. 
Kruszewski zostawił dwóch synów i trzy córki. Po­
wróciwszy do kraju kupił majątek Łazany, gdzie lat 
kilka przepędził, później przeniósł się do Krakowa 
na stałe mieszkanie, a dopiero na pół roku przed 
śmiercią przeniósł się do nowo nabytego majątku 
Gogołów w Jasielskim, gdzie dokończył życia.

— Arcyksiąże Fryderyk poluje dziś na Woli.
— Wśród łagodnej temperatury przeszły święta. 

We środę wieczorem ulice były tak puste, jak nawet 
w Krakowie nigdy pustemi nie są. Zasiedli wszyscy 
do wilii, a przy łamaniu się opłatkiem odnawiały 
się coroczne życzenia lepszej przyszłości, które w 
Polsce znaczą, aby na gorsze się nie zamieniło. 
Przed dwunastą tłumy rozlały się na miasto spiesząc 
na pasterkę. Pierwszy dzień świąt przeszedł przy 
ogniskach domowych, wczoraj zaś rozpoczęły się li­
czniejsze zebrania a nawet z powodu zapewne krót­
kiego karnawału, był już pierwszy wieczór tańcujący. 
Do teatru pospieszyły tłumy publiczności na nową 
sztukę Staszczyka Błędne ogniki.

— Magistrat tutejszy wydał w d. 20 b. m. ode­
zwę do mieszkańców celem składania datków przez za­
kupywanie kart uwalniających od powinszować noworo­
cznych. Zwyczaj ten był już od lat wielu w mieście na­
szem praktykowanym, tej jednak zimy. gdzie nędza jest 
wyjątkowo dotkliwą, ma on tern ważniejsze usprawiedli­
wienie. Listy subskrypcyjne i karty uwolnień od powin­
szować wystawione są we wszystkich tutejszych księ­
garniach, w prezydyum Magistratu, w urzędach miej­
scowych obwodowych miejskich, gdzie każda dobro­
wolna ofiara zapisaną i karta uwolnienia wydaną 
zostanie.

- Komitet tymczasowy pomocy od głodu i zimna 
rozpoczął na szerokie rozmiary swoją czynność. Roz­
dano już w ubiegłym tygodniu 900 cetnarów węgli 
ubogim i złożono zadatek na zupę rumfordzką rozda­
waną na Kaźmierzu 200 złr.; urządzono ogrzewalnię 
na Kazimierzu i na ten cel dano zadatek 120 złr., 
przeznaczono na zakupno odzieży dla ubogich 100 złr., 
tyleż na wykupno odzieży ubogich będącej w zasta­
wie, oraz 100 złr. na zaległy czynsz mieszkań.

— Poseł Ludwik Skrzyński przepędził święta 
w Krakowie.

— Bawi w naszem mieście hr. Bolesław P o t o c k i ,  
w. podczaszy dworu petersburskiego, którego, j>.k do­
nosiliśmy, okradziono w Wiedniu w „Hotel Imperial". 
Hr. Potocki odzyskał zaledwie parę klejnotów w ten 
sposóh, iż je wykupił w miejscach, gdzie je zasta­
wiono, lecz sprawców tej zuchwałej kradzieży dotąd 
nieodkryto. Hr. Potocki wraca z Hiszpanii i Paryża.

— We środę około godziny lOej wieczorem w do­
mu pod L. 159 przy uhey Batorego zapaliła się na 
lem piętrze belka od pieca do takowej przytykają­
cego, jednak straż pożarowa przybywszy na miejsce, 
natychmiast zapobiegła wybuchowi pożaru.

—■ W wilię Bożego Narodzenia na polowaniu u p. 
Stanisława Homolacza w Balicach zabito 111 zajęcy 
i rogacza. Jest to zatem jedno z najlepiej zachowa­
nych i utrzymywanych polowań w tutejszej okolicy 
nadzwyczaj przyjemne nietylko ilością zwierzyny ale 
także wyjątkową miejscowością. Składa się ono z du­
żych remiz i z miotów polnych. Urządzenie wzorowe 
a p żytem krajobraz przepyszny, widzi się bowiem 
przez cały czas kopiec Kościuszki, Zamek i wieże 
Panny Maryi; pierwszy zaś miot obejmował skałę 
Kmity. W ostatnim kociołku padło 47 zajęcy.

— Powiodło się policyi krakowskiej wyśledzić je­
dnego z najniebezpieczniejszych lichwiarzy, Arahama 
W o l l m a n n a .  Podczas rewizyi zarządzonej w jego 
mieszkaniu, skonfiskowano mu 82 weksli, przedsta­
wiających sumę 9853 złr., a wyłącznie przez ofice­
rów akceptowanych. Ponieważ weksle te nie były 
ostemplowane, odniesie z nich korzyść w pierwszym 
rzędzie skarb państwa, w drugim dłużnicy, których 
weźmie w opiekę ustaf/a o liehwiarstwie, mająca w tym 
wypadku zupełne zastosowanie.

— Król Herod wykupiony od sromotnej śmierci. 
W pewnej okolicy chłopcy obnoszący jasełka udali 
się do dworu, w którym od lat kilku zan u rk u je  
nowonabywca starozakonny. Szopka choć do chrze- 
ściańskich odnosi się zwyczajów i tajemnic wiary 
znalazła dobre przyjęcie we dworze, a kolędy śpie­
wały dzieci wiejskie. Nie było znać różnicy wyzna­
nia i widowisko odbywało się jak najlepiej, kiedy 
ukazał się na scenie okrutny król Herod, jego żona

żydek skarżący się, że mu zamordowano syna, 
a następnie koścista śmierć i djabeł odzywający się 
do Heroda:

7l\  twoja niegodziwe zbytki 
Chodź do pieki», boś ty brzydki.

Tego już było za wiele gospodarzowi domu, uczuł 
się dotkniętym w tradycyach Izraela; wstrzymał prze­
to' widowisko i wykupił od chłopców króla Heroda 
za hojny datek. Odtąd szopka krąży po okolicznych 
dworach, ale już bez króla Heroda.

-  Pan Dickson przesłał kilku znajomym swoim 
oraz redakcyi Czasu z Gottsnburga raport złożony 
mu przez profesora Nordenskiólda o wyprawie bie­
gunowej szwedzkiej z r. 1878, o której obszernie pi­
saliśmy podczas pobytu w naszym kraju p. Dicksona 
i w chwili, w której nadeszły telegramy o lisach wy­
prawy z Japonii. Raport Jnapisany po szwedzku prze­
tłumaczony został po francusku przez p. Schulthess.

-  Wyszło z przyczyny obchodu na rzecz Murcii, 
zbiorowe album Paris-M urcie , bardzo zajmujące, bo 
obejmujące autografy wszystkich niemal znakomitości 
świata, począwszy od ks. Gorczakowa i królowej 
Izabelli a skończywszy na Osmanie Baszy i Gambe- 
cie. Prócz podpisu są krótkie zdania pióra owych 
znakomitości, oraz artykuliki słynnych uutorów fran­
cuskich. Są rysunki artystów, a to stanowi istotną 
wartość wydawnictwa. Pierwsze miejsce zajmuje prze­
pyszny chorąży na koniu Messoniera. W Warszawie 
ma wyjść podobne album na rzecz Szlązabow, a już 
zgłoszono się do kilku osób w Krakowie o artykuły, 
mianowicie do profesorów Bobrzyńkiego, Szujskiego

Tarnowskiego.
— W Dzienniku dla wszystkich ukazał się por­

tret posła i rektora uniwersytetu krakowskiego Julia­
na Dunajewskiego.

- Donoszą nam, że w Kielcach umarł Włady­
sław B i e l s k i ,  właściciel dóbrGiebułtowa w Królestwie 
Polskiem, b. oficer wojsk polskich z r. 1831, deko­
rowany krzyżem „Virtuti militari", a obecnie członek 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Zmarły oże­
niony z Anną Sternstein Helcel, i znany był w mie­
ście naszem, gdzie wielu liczył przyjaciół, a u sąsia­
dów i w ogóle u wszystkich, z którymi się stykał, 
wielkiego używał poważania jako prawy obywatel.

- W Goryeyi (Gorz) umarł d. 20 grudnia Wil­
helm B r i i h l ,  kontrolor banku austro-węgierskiego i 
naczelnik filii bankowej w Tryeście, licząc lat 57. 
Długie lata urzędował ś. p. Briihl w Krakowie jako 
naczelnik tutejszej filii banku naród, austr. i umiał na 
tej posadzie łączyć sumienne pełnienie obowiązków 
z uprzejmością i wyrozumiałością, W eiągłem zetknię­
ciu z tutejszym światem kupieckim i przemysłowym, 
zjednał sobie prawdziwą przyjaźń w obywatelstwie

dochowywał jej wiernie nawet po wyjeżdzie, gotów 
do usług dla swoich przyjaciół i znajomych. Przy­
wiązany do Krakowa, miał go ciągle na pamięci i nie 
pomijał żadnego tutejszego obchodu, by nie objawić 
swojej sympatyi.

-  Cesarz Wilhelm, jak donosi B. B. Cour. do- 
nał znowu przykrego wypadku. Będąc w niedzielę 
w kr. teatrze na przedstawieniu sztuki Wicherta: 
Przyjaciel Księcia, wysłał po skończeniu sztuki 
Strzelca swego, aby kazał zajechać powozowi i nie- 
czebając na jego powrót sam schodzić począł ze 
schodów. Chybiwszy ostatni schód, upadł, przyczem 
uszkodził sobie jabłko w kolanie, na kiórem już zeszłe-

tów tajnych, dostarcza pieniędzy, rozpowszechnia

Jisma podburzające. Celem ostatecznym całego 
ziałaniajest — wywrót społeczeństwa; środkami — 

zniesienie prawa własności i małżeństwa! Te dą­
żności obwinionych postawią w trudnem położe­
niu obrońcę D ra Machalskiego, który w ostatniej 
swej kandydackiej mowie w sali radnej stawał 
tak  wymownie w obronie własności a zwłaszcza 
małżeństwa; nie pozostanie mu jak  pragnąć, aby 
wymowa jego podobnym uwieńczoną została skut­
kiem tym razem jak  poprzednim! Zresztą w K ra­
kowie występować przeciw małżeństwu lub bronić 
tych, którzy się na nie porywają, rzeczą niebez­
pieczną! Z góry ma się przeciw sobie większość 
publiczności, bo wszystkie matki z pannami na 
wydaniu!

Nie łatwem też będzie zadanie radcy sądu wyż­
szego p. Czyszczana, który podobno ma przewo­
dniczyć rozprawom sądu przysięgłych. Nierównie 
wdzięczniejsze od Dra Machalskiego zadanie bę­
dzie miał zastępca prokuratora p. Brason, zwła­
szcza, jeżeli zagra na strunie małżeństwa, słowa 
jego znajdą odgłos w wielu czułych sercach! I  
zaiste, trudno w Krakowie o słuszniejszy powód 
zaburzenia Bpokojności publicznej, jakim  jest 
zdrada stanu — małżeńskiego. Dram at rozpocznie 
się 16go lutego, a nie mała z jego rozwiązaniem 
łączyć się będzie odpowiedzialność. Społeczeń­

stwo, które zmierzyło i zrozumiało zgubność 
szkodliwość spisków politycznych, przekonanem 
jest niezawodnie, że anti-społeczne o wiele są 
groźniejszemi i potworniejszemi.

Najdzielniej jednak przeciw dziwacznemu za 
miarowi zsocyalizowania Krakowa oddziałały te 
panie, które pierwsze podjęły myśl walki z naj­
wierniejszymi sprzymierzeńcami socyalizmu: zi 
mnem i głodem. Jedna dobra myśl dała początek 
innym i stanęło na tem, że nikt z zagranicy nie 
ma sprowadzać sukien, tylko, że podobno od tej 
chwili ukazują się coraz to piękniejsze suknie 
ze stęplem przeszłoroeznym. Z kroniki paryskiej 
Czasu dowiedzieliśmy się , jak  wielką obecnie 
w dobroczynności paryskiej odgrywa rolę polityka. 
W ojna zacięta między Figaro i dziennikami re­
publikańskiemu przybiera kolosalne rozmiary, ’ogar­
nia całą Francyę i sypią się miliony dla ubogich; 
nie ostudzają walki ani góry śniegu, które wznoszą 
się na ulicach Paryża naraz przemienionego w Ki- 
ów podczas kontraktów, ani dwudziesto-stopniowe 

mrozy w całej Francyi. Mówiono nam, iż dotąd 
wydano w Paryżu na wywiezienie śniegu pół- 
trzecia miliona, a wyrachowano, iż , aby wy­
wieść cały, trzebaby poświęcić kilkanaście mi- 
'ionów. Tymczasem antagonizm polityczny po- 
>ycha do coraz większych ofiar na rzecz nie­

szczęśliwych. Figaro dmie w wielką surmę, i

prześcignął o wiele w tych wyścigach republi­
kańskie szkapy. U  nas stosunkowo, to jest wedle 
stawu grobla, pomoc nie jest ani mniej skuteczną, 
ani skąpszą. Ale i u nas nie obeszło się bez 
głuchego starcia. Wszystko skończyło się jednak 
na małym zamachu stanu, w skutku którego kie­
rownictwo przeszło z rąk  inieyatorów w ręce obroń­
ców zasad. ̂  Trzeba było mistrza w intrydze, aby 
dokonać tej pacyficznej rewolucyi. Odwołano się 
do wielkich zasad, nie rewolucyi francuskiej, ale 
dobroczynności krakowskiej, którym zagrażał no­
wy kierunek w sprawie ubogich, hołdujący nie 
zasadom, lecz płytkiej polityce okolicznościowej 
zimna i głodu. Naprzeciw faktu „biednych" po­
stawiono zasadę „naszych biednych". Pokazało 

j, że sprawa „biednych" groźną teraz się stała 
dla sprawy „naszych biednych" — ztąd zamach 
stanu i zwycięstwo stronnictwa „naszych biednych". 
Stronnictwo jednak „biednych", które padło ofiarą 
zamachu wychodząc z zasady, że „nasi biedni" 
są także „biednemi", nie dało wcale za wygraną 
i oto mnożą się jego usiłowania i mnożą ofiary. 
W  poniedziałek w Sukiennicach wielki koncert, 
rtóry tem stanie się głośnym, iż wystąpią w nim nie 

głośne talenta. Będzie to koncert, jak  mówił stary 
Żółkowski nie na skrzypcach lub fortepianie albo 
nnym instrumencie, ale na ubogich, a zatem 
rtóż nie zechce go słyszeć? Nie będziemy do

niego zachęcać, bo wyglądałoby to nieco dziwnie, 
coś jak  owo przypomnienie przez p. Mien P ola­
kom, ich obowiązków względem polskich rzeczy.

Ale w naszem nie możliwem położeniu, wszyst­
ko jest możliwem, choćby idealizowanie zgody 
i zalecanie jej całemu narodowi, wtedy kiedy sa­
memu do niej dojść w żaden sposób nie można. 
Czy może być coś oryginalniejszego od zachę­
cania do pojednania w granicach, w których sa­
memu nie wolno się znajdować. Do psychologi­
cznych fenomenów zaliczyć trzeba pokłócenie się 
z przyjaciółmi o zgodę z zawziętymi do tego sto­
pnia nieprzyjaciółmi. Ale jeżeli tak  wymowny do­
wód jak  ta nieubłagana zaciętość względem je ­
dnego nie zdołała zachwiać przekonania co do 
wszystkich, to przyznać trz e b a , iż musi ono być 
fenomenalnem a podziwienie godnem.

Gdybyśmy chcieli różne stopnie i odcienia fe- 
nomenalnośei naszych, zebrać stworzylibyśmy 
bardzo zajmujące niezawodnie muzeum narodow e, 
ale miejsca by brakło. Mamy go dziś zaledwie, 
aby podziękować tym wszystkim co tak  bardzo 
nami czterema zajmują się ,' których tak  korcimy 
i którym tak dalece się nie podobamy, iż wątpić 
nie możemy że jesteśm y coś warci.

Na brak reklamy, skarżyć się nie możemy. 
W  pierwszym rzędzie przyszli nam w pomoc ci 
co to czuli że lepiej od nas potrafią; w drugim

wszyscy, którym jesteśmy niedogodni a którzy 
o nas milczeć nie potrafili; następnie p. L am , któ­
ry dowiódł, że można mieć bardzo wiele dowcipu 
a mało sprytu, skoro wziął na serio zbliżenie 
naszych kronik do jego kronik i przypuścił po­
równanie ! Jeżeli jednak p. Lam nam dopomaga 
to i nasze kroniki wywdzięczyły mu się sowicie, 
dały mu bowiem ostatnią sposobność wskrzeszenia 
dawnego Lama. Zamiast z niej skorzystać wo­
li on występować w najniestósowniejszej dziś dla 
niego roli belfra a zaiste ze wszystkich belfrów 
byłby dla Rady szkolnej najbardziej kompromitu­
jącym. Upomina się o prawa Neptuna. Gdyby 
o innćgo bo?ka, to niemówimy, ale p. Lamowi 
narażać sobie prof. Tarnowskiego i Szujskiego o 
bożka wody! Nie, nie poznajemy go, ale mu je ­
steśmy wdzięczni. Wdzięczni także jesteśmy X. 
Podolskiemu, zwłaszcza od chwili jak  dał sposo­
bność autorowi „z Krakowa" do ogłoszenia urbi 
et orbi a pod jego adresem, że kiedy tylu chcia­
łoby się do naszej czwórki przyprządz, on wy- 
p rzęg a!

 ..
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go lata silną’odniósł ranę, Gdy służący wrócił, wsiadł 
Cesarz z jego pomocą do powozu i udał się do pa 
łacu, gdzie mu natychmiast owiązano bbandaż. Na 
szczęście stłuczenie nie było silne i nie wznieca oba 
wy. Cesarz mógł już następnego rana udzielać 
audyencyje, jednak zwykłej przechadzki w Zwierzyń­
cu mógł odbyć.

— Na giełdzie berlińskiej puszczono we wtorek 
pogłoskę, że w Petersburgu wybuchła rewolucya i 
Car zdołał ujść z życiem. Powstał ztąd wielki po­
płoch, a dopiero przed samem zamknięciem giełdy, 
gdy już nadeszły odpowiedzi na zapytania telegrafi­
czne, przekonano się, że był to manewr jakiegoś spe­
kulanta, który grał na spadek papierów rosyjskich.

— Jakób M ac lean , pracujący w fabryce chemi­
cznej w St. Rollex, ogłosił, że odkrył sposób robie­
nia prawdziwych dyamentów. W tych dniach miał on 
wykład w zakładzie filozoficznym w Glasgowie o wy­
nikach swoich kilkunastoletnich badsń. Złożył on pró­
by swoich dyamentów kilku uczonym, między który­
mi prof. Tyndall, a od nich dostały się one do rąk 
Maskelyne, członka muzeum brytańskiego. Próby te 
przedstawiają zupełnie czysty i przeźroczysty węglik 
i posiadają wszystkie przymioty brylantu pod wzglę­
dem łamania się światła, oparły się one działaniu 
kwasów i alkaliów, oraz ogniowi dmuchawki; zacho 
dzi jeszcze pytanie, czy wyrób Macleana zdoła kra­
jać dyament. Uezeni, którzy sprawdzali przymioty wy­
robu pomienionego, twierdzą, że są to dyamenty tak 
czyste jak prawdziwe, czyli że są czystym węglikiem

— Dwa telegramy z Liverpoolu donoszą o wypad­
ku, jakiemu uległ parowiec „Borussia" na Atlantyku; 
pierwszy z 24go b. m. mówi: Łódź niemiecka „Ful- 
da“ wysadziła na ląd pięciu Hiszpanów podróżnych 
parowca „Borussia“, który stracił około 169 ludzi. 
Urząd handlowy zarządził śledztwo. Drugi telegram 
z 25go brzmi: Właściciele parowca „Borussia* są­
dzą, że parowiec trzyma się jeszcze na wodzie, gdyż 
zbudowany jest z nieprzeraakalnemi próżniami. Za­
pewne inni podróżni ocaleni zostali, gdyż parowiec 
płynął drogą amerykańską, którą płynie wiele okrę­
tów.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Walczaka, za kradzież zbo­
ża z wsypki; Agneszkę Guzikównę, za kradzież wę­
dlin; Józefa Szewczyka, za kradzież zboża w dwor­
cu kolei żelaznej; lgnące?o Tyrkalskicgo, za kra­
dzież czapki; Piotra Maresyka, za kradzież odzieży; 
Jana Stradomskiego, za kradzież śruby od pojazdu; 
Stanisława Sulikowskiego, za kradzież rzeczy z kie­
szeni we czwartek w kościele dominikańskim; Karo­
la Krasonia, Jędrzeja Płaszowskiego, Jana Kośeiołka, 
Piotra Kalinę i Izrala Lernera, za kradzież rzeczy 
w różnych miejscach i Mojżesza Kcrnera za ucze­
stnictwo w tych kradzieżach; Bronisława Kuśnierskie­
go, poszukiwanego za kradzież; Wojciecha Bednar­
czyka, za kradzież pieniędzy; za pijaństwo 14 osób.

TEATR. W niedzielę d. 28 grud.: Ob az ludo­
wy w 4 akt; ch ze śpiewami i tańcami, oryginalnie 
napisany przez Adama Staszczyka; muzyka Adama 
Wrońskiego: B I f in e  Ogniki.— Początek o gods. 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie- 
od godziny l le j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent

— Dnia 24, 25 i 26 grudnia pogoda; termometr 
d. 24 od — 7-0 doszedł do + 1-3 , d. 25 od —10 0 
do — 1-0, zaś d. 26 od -(-0-2 spadł wieczorem na 
— 6-6 O. Barometr d. 24 i 25 szedł na dół, d. 26 
w górę wracał; rano o godz. 7ej dnia 27 stan jogo 
był 758-4 millim., termom. — 7-4 C. Wiatr zachodni.

—' W niedzielę dnia 28go grudnia: Młodzianków; 
w poniedziałek 29go: 8. Tomasza kant. b. w,

W i a d o m o ś c i  M fo lio g ra f ie x ra * *
— We Lwowie nakładem księgarni K. Łukasze­

wicza wyszły z druku Pamiętniki jenerała Antonie­
go J e z i o r a ń s k i e g o  od r. 1848—1863. Lwów 
1880 8° str. 247. Jest to pierwsza część pamiętni­
ków znanego jenerała, zawierająca opis wypadków 
r. 1848, wojny węgierskiej i krymskiej.

O reformie szkół średnich przez Karola Ma- 
S z k o w s k i e g o .  Lwów 1879 8° str. 31.

wiedziony wybornie przez p. Galasiewieza w ak­
cie pierwszym jest rzeczywiście bardzo ładnym i 
zwracającym na siebie powszechną uwagę. Za­
rzucić zaś winniśmy i zupełnie potępić brutalna 
scenę między ojcem i synem w akcie drugim, 
jakby wziątą ze Zbójców Szyllera a zupełnie nie 
właściwą w sielskiej sztuce.

Ujemną stroną w Błędnych Ognikach, jest iż zbyt 
wierne swojemu tytułowi mają sceny cie będące 
w związku z treścią sztuki i dlatego brak sku 
pienia, "brak punktu, z któregoby wychodziły wszy 
stkie promienie i napo wrót do niego wracały, 
rozprasza to bardzo uwagę widza na różne pobo­
czne akcesorya, i niedaje popochwycić głównego 
wątku.

Po za iem vszystkiem przyznać trzeba Błędnym  
ognikom , żo są utworem zdjętym wprost z życia 
naszego ludu,  naceehowanem raczej serdeeznem 
współczuciem, aniżeli szyderczym komizmem figur 
i sytuacyj. Prawda, że autor nie umie głębiej pa­
trzeć w stosunki ludu wiejskiego, że jeżeli jest 
wcale dobrym spostrzegaczem zewnętrznych obja­
wów życia wieśniaka, to wewnętrzne jest mu obcem. 
Któż jedn ik  może się oprzeć urokowi jaki dla 
nas mają zawsze to zwyczaje i obrzędy ludu wiej- 
ekiego? A jest tu wszystko, zaloty parobczaka 
do ubogiej sieroty, powrót z chrzcin, wracający 
pielgrzymi z Kalwaryi, urlopnik, bocian na cha 
łupie, kradziony koń żydowski, a wszystk) przed­
stawione wiernie i malowniczo. Całe zresztą tło 
sztuki nosi znamię tak swojskie, tak sielankowe, 
że musi ona wywrzeć silne wrażenie i musi się 
podobać.

Jak widzimy nowy dramat p. Staszczyka posiada 
wiele zalet, które słusznie zjednały mu tak sym- 
patvezne przyjęcie, nie jesfc dramatem, wktórymby 
grały ogólno-iudzkie uczucia, ale jako sztuka lu­
dowa będzie zawsze mile widzianą na scenie i 
oklaskiwaną.

Przedstawienie Błędnych ogników powiodło się 
bardzo dobrze. Artyści grali z werwą i życiem, 
tańce wykonane .<yły ochoczo i dziarsko a mu­
zyka, o której kom; ętętne pióro wspomina pom- 
żo], podnosi bardzo wartosó tego dramatu. Pp. 
Wojnowska, Galasiewicz i Wojdałowicz wyrobili 
sobie już zaszczytne uznanie w rolach ludowych. 
Zadziwiła nas nie mało gra pani Liide, którą do­
tąd widując tylko w rolach salonowych, chwalic 
dzisiaj musimy, że nietylko sympatycznie, co jej 
trudnem nic było, ale z całą prawdą oddała rolę 
dziewczyny wiejskiej, do tego stopnia, że zakła­
dano się między publicznością, że rolę tę nie gra 
artystka, która tak wybornie oddaje nowoczesne 
Fryny. Pan Żelazowski gra zawsze dobrze zako- 
chonych chłopów. Wybornym był p. Jaśkiewicz 
w roi: żyda pijawki; postać ta zabawna w dra­
macie zyskuje bardzo na grze artysty; kuplety 
o Sukiennicach wywołały frenetyczne oklaski. W ię­
ksze role odgrali jeszcze pp. Na war ski, który dosko_ 
nale się ucharakteryzował na pewien typ żydowski i 
p. Kwiatkowska, która dobrze i z realizmem 
przedstaw ia postać baby, odtwarzając typ chłop­
ski tym razem podobnie jak  żydowski Ryfki 
w Emigracyi chłopskiej. P . Ostrowska, po ra- 
pierw zy grająca ludową rolę, odrazu przejęła 
akcent chłopski. Niepodobna wymieniać z nazwi­
ska wszystkich występujących, oddać należy wszys- 
t dm uznanie, że'role swoje eddali z życiem. Panu 
Rychterowi powinszować trzeba starannej i bar­
dzo ładnej wystawy rodzimego utworu i sielskie­
go prawdziwie obrazu.

M u z y k a .
W ielką zaletę muzyki w Błędnych ognikach 

stanowi to, że p. Wroński nie poszedł śladami 
wielil kompozytorów, którzy mając illustrować 
tonami dzieło sceniczne, piszą nie to, co chciał 
autor, ale co im się uroiło lub co im podykto­
wała chęć okazania zręczności w użyciu niezwy­
kłych zwrotów harmonicznych, Oraż tym podo­
bnych wyższych form muzycznych. P . Wroński 
nie pisał w rozbujaniu myśli, ni6 kombinował 
głową, ale tworzył przedewszystkiem pod wraże­
niem, czerpiąc natchnienie w dźwiękach wtórują­
cych duszy naszego ludu. Dla tego też w Błęd  
nych ognikach muzyka w pięknej zostaje harmo 
nii z sielskością przedstawionego obrazu. Jak  tu, 
tak i tam różne tony splatają się i łączą z sobą. 
Chwilami jest to śmiech wesoły, czasami jaskra­
wa werwa do ucha słuchacza się wdziera, to 
znów butna piosnka różnemi dźwiękami się od­
zywa, ltib smętna i rzewna dumka do serca za­
kołacze. Zdaje się, że wszystkie objawy polskiej 
idylli znajdują się tutaj w komplecie; obraz jest 
zupełny i fotograficznie prawdziwy. Znać wszę­
dzie staranie o koloryt ciepły, naturalny, rodzi­
my. Taż sama tutaj forma.) z jaką zamaszyste 
akordy wychodzą z pod smyczka karczemnego 
grajka, te same zawodzenia, któremi rozbrzmie­
wa wonna atmosfera naszych pól i łąk.

Z piękniejszych ustępów partycyi przypomina­
my: przygrywkę orkiestralną do 2go aktu zaleca­
jącą się prawdziwie poetycznym liryzmem, wdzię­
czny chór flisów, niemniej następującą po tymże 
modlitwę, która uroczysty nastrój chwili  ̂dobrze 
oddaje. A teśkna pieśń Urszuli a duet jej z uho-

, * * .1* T fA .tf AWI O ATWTT A  trt T»»£*

Teatr.
(Błędu* Ogniki — B smst kdoWr w mterceh altwh Ada

m% Staszczyka — muzyka Wroćh.iegJ)
Jeszcze nie przebrzmiały pochwały, jakie zdo­

była sobie Noc. Świętojańska w Krakowie i War­
szawie, gdy autor tego dramatu, przedstawiciel 
inteligencyi rzemieślniczej występuje z drugą sztu­
ką ludową zatytułowaną Błędne Ogniki.

Nie zwykłe powodzenie pierwszej pracy pana 
Staszczyka, zawiązało już sympatyczną nić mię­
dzy autorem i publicznością, dowodem tego prze­
pełniony tealr na przedstawieniu drugiej sztuki p.
Staszczyka i hueżne oklaski, klóre zaraz po pierw­
szym akcie przywołały na scenę autora. To życz­
liwe usposobienie dla autora, entuzyazm i oklaski 
mogą świadczyć, że w kronice teatralnej zanoto 
waó wypąda znowu wielkie powodzenie dramatu 
napisanego nie przez autora z profesyi, ale ślu 
sarza, i że Błądne, Ogniki, tak jak Fos Święto­
jańska  będą zawsze silnym magnezem dla pu­
bliczności,

Czy nowy utwór pana Staszczyka zaznacza po­
stęp w talencie autora, tego twierdzić nie będziemy.
Przedewszystkim zbyt krótki przeciąg czasu, jaki 
przedziela dwa przedstawienia jego sztuk, nie do­
zwala na żaden widoczniejszy postęp. Która sztu 
ka  lepsza, czy Noc Swiętojońska czy Błędne Ogni­
ki, to rzecz gustu, byli tacy, któóym Błędne Og­
n ik i lepiiej się podobały.

W obec takiego powodzenia _ 8’ tuki, krytyka 
podrzędną musi grać rolę. Z jakiego bowiem sta­
nowiska zapatrywać się na ten dramat? Czy u- 
ważac go jako utwór wyższej, społecznej, tenden­
cyjnej wartości, czy też jako sztukę, napisaną 
dia sztuki.

Jest jedno i drugie, ale pierwsze w homeopa­
tycznej dozie. Drugie występuje w całej pełni i 
słusznie zjednało Błęd, iym Ognikom tak wi.elkie 
powodzenie. Sztuka i akcya są ożywione, chociaż 
i tutaj sposoby, jakich autor używa bardzo zręcz­
nie, tylko ją  urozmaicają i rozweselają.

Doniosłość sztuki ludowej jest bardzo wielka; 
wywiera ona bowiem zbawienny wpływ na gór­
ne piętra teatru , celem jej bawić i pouczyć 
to t ż musi w niej być coś więcej, jak  dobry 
koncept, zabawna i wesoła sytuacya, swoboda i 

.sm ak, musi być czyn, około którego skupia się 
’ cała akcya. Mistrzem w tym rodzaju jest Anczyc.

W  Błędnych Ognikaih jest także pewna myśl 
społeczno-ekonomiczna; mianowicie przedstawione 
są rozlliczne powody upadku, zwłaszcza materyal-
nego, ludu wiejskiego u nas w obecnej chwili i ,
stopniowego wywłaszczenia go z gruntu przez od akeyi 1 zir, w- • 
żywioł żydowski, a pod tym względem sen opo-1

Wiedeń 24 grudnia. W  tranzakeyaeh później­
sze odstawy nieeo więcej ruchu. Płacono za 100
kilo rszeniey z odstawą na wiosnę 14"75 za 100
k i? owsa z odstawą na wiosnę 7-80, za 100 kdo 
pr, litr okowity 37 złr,

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego

to Krakoioie.
Wykaz za miesiąc listopad 1879 r.

Pozostałość z dniem 31 pażdz.
1879  .......................................... złr. 350,982 c. 59—

Wpłynęło w miesiącu listop. b. r. 17,038 c. 59-
Razem złr. 368,001 c. 18—

Wypłacono na 122 książeczek, z któ­
rych 30 umorzono łączną kwotę złr. 14,088 c. 33— 

Wypłacono procentuj od umorzo­
nych wkładek 19 złr. 60 cent. —_______________

Pozostałość z dniem 30 listopada 
*879 roku wynosi...................  złr. 353,912 c. 85—

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 24go g r u d n i a .  —  W i e d e ń :  pszenica 13-25 do 
14- -  złr.: żyto od ip-25 do 10-40 złr ; okowita 
pr. lO.O'O liter procent' ód 36"75 do 37-— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę! od 
14-70 do 14-75 złr.; rzepak (styczeń-luty) od — •—. 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 233-— ; żyto — ; Spirytus loco 54-50 złr.; 
Olej rzepakowy 59'80 zlr. — S z c z e c i n :  pszenica 
—-— złr.; rzepik (jesień) — •— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 72-25 z lr.; Olej rzepakowy 79-50 
złr.; Spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 

-•— złr.; żyto —■*— złr.; owies — •— złr ; spi­
rytus —•—  złr.; kukurudza —■— złr. — K o l o ­
n i a :  Pszenica —-— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą1 
z Krakowa do Wiedua 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1899
. . t  Lwów-Brody KrakówLwów p0(jW0j0CZyfl

złr.
Od Igro do 10go | 
grudnia 1879 r.

Od Igo stycz. dcl 
30 listopada 18791

200 834 62

7,303,656,84

Razem |l 7,501,491)46

złr.

41,530

1,524,911

95

51

1,566,44246|

Razem

złr.

242 365 57

8,828,568 35

9,070,933192

złr.
Od Igo do 10go|| 
grudnia 1878 r. 267,304 82

Od 1 stycznia don 
30 listopada 1878| 8,718,120.33

Razem || 8,985,425(15

1898
złr. c. złr. c.

63,635 21 330 940 03

2,317,004 67 11,035,125
“

2,380,639|88 11,366,065(03

Wiedeń 24 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2420, zabitych 

wieprzów 982, zabitych owiec 324, żywej nieroga­
cizny galicyjskiej 2405, średnio c;ężkich węgierskich 
1093, ciężkich bagonów 1160.

Cielęta płacono 38 do 48, 56 złr.; zabite wieprze 
38 do 45 złr.; zabite owce 20 do 38 złr.; nieroga- 
ciznę galicyjską 30 do 35, 36 złr.; średnio ciężką wę­
gierską 33 do 38 złr., ciężkie bagony cd 36 do 42 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Ąmirowicz.
Caffe Stirbók.

N A D E S Ł A N E .

W skutku zawiei śniegowych między Borkami 
wielkiemi a Maksymówką, ruch wszystkich pociągów 
między Tarnopolem a Podwołoczyskami wstrzymany 
został aż do późniejszego postanowienia. Pociągi krą­
żą tylko do Tarnopola i stamtąd, (3270)

Lwów 27 grudnia 1879.
Dyrekzya m chu  

kolei galic. Karola Ludwika.

zatrzyma swoje teki a szczególniej S a y  i W a d ­
d i n g t o n .

F a v y i  25 grudnia. Ministrowie odbywali wczo­
raj naradę do godz. 7 ' a wieczór. Kryzys ma być 
rozwiązaną przez wejście F r e y e i n e i a  do gaoi* 
netu; wszelako nie zapadło jeszcze źadue posta­
nowienie.

F a r y *  25 grudnia. Donoszą z K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  że jeden z niemów muzułmańskich ska­
zany został na śmierć za przetłumaczenie Biblii 
na język turecki. Poseł angielski L a y a r d  wrę 
czył Porcie notę oświadszająsą_, że zażąda pas- 
rnrtów swoich, jeśli tłumacz nie zostanie w cią­

gu trzech dni wypuszczony na wolność.
C ann es 23 grudnia. Ż powodu napadów ka­

szlu Cesarzowa Rosyjska miała złą noc. Wczoraj 
wieczór i dziś rano ciepłota krwi wskazywała 
30°, puls 120. Rano przystąpił brak tchu i bicie 
serca. Bole połączone z zapaleniem opłucnej u- 
stały.

L ondyn 24 grudnia. B.oro Reutera donosi 
z D iagdakaku z dnia dzisiejszego: Od 48 godzin 
słychać silną kanonadę pod Kabulem. Jen. Gough 
stoi w pobliżu Latabandu. Ma on dziś przybyć 
do Kabulu.

L ondyn  24 grudnia. Donoszą z C ap  t o w n ,  
że Sekkukuni poddał Bię d. 2 b. m. (On pierw­
szy rozpoczął wojnę, zanim jeszcze Keczwnio chwy­
cił za broń).

L ondyn  24 gruonia. Donoszą urzędownie z 
K a l k u t y :  Nadeszły depesze od jen. R o b e r t s  a 
z d. 16, 17 i 18 b. m. Roboty około postawienia 
w stanie obronnym obozu w Shirpur ukończone. 
Nieprzyjaciel stał na wyżynach nad Kabulem, przy­
był tam z dolin, gdzie jazda angielska nie odby­
wała patroli. Skoro Roberts otrzyma posiłki, roz­
pocznie działać zaczepnie. Strata nieprzyjaciela d. 
14 była wielka, padło wiele przywódzców. Nie­
przyjaciel pojawił się w kierunku na Siapsung, 

ale śpiesrnie odparty został. Siły nieprzyjaciela 
maleją. Mahomed Chan obwołał M u s ę  chana, 
najstarszego syna Jakuba, emirem Depesza R  o* 
p e r t s a  z d. 20 donosi: Przesyłka zboża przyby- 
a szczęśliwie do Latabane (górna część doliny 
Jabulu) co świadczy, że droga tam wolna. Stra­

ty angielskie d. 19 b. m. wynoszą 1 oficer i ^5 
żołnierzy rannych a nadto trzech oficerów jest 
chorych na ospę. Choroby płuc zwiększają się z 
powodu zimna, zresztą stan zdrowia u  wojska jest 
pardzo dobry, chorych jest 4%.

L o n d y u  25 grudnia. Posiadacze bonów tu ­
reckich z r. 1858 i 1862 postanowili wysłać de- 
putacyę do lo,-da Salisburego i doręczyć mu pro- 

testacyę przeciw wszelkiemu uchyleniu bezpie­
czeństwa, które im służyło za zakład , prosząc 
ministra o poparcie protestacyi.

L on d yn  25 grudnia. Okręt „Eufrat* odpły­
nął do Indyj z 1200 ludźmi, jako wzmocnienie. 
Książę Edinburski z żoną jedzie w poniedziałek 
do Cannes. (Donoszono wszelako, że już tam ba­
wią. Red.). *

B u k a r e s t  24 grudnia. Głoszą tu, że rząd u- 
stąpi w kwestyi kolei żelaznych i pozostawi dy- 
rekcyę kolei w Berlinie czyniąc zadosyć żądaniom 
pruskim.

P e t e r s b u r g :  24 grudnia. Minister spraw we­
wnętrznych dał drugie ostrzeżenie czasopismu 
miesięcznemu Słouo. W ładza jenerał-gubernatora 
moskiewskiego rozciągniętą została również na gu- 
pernię Tambowską.

Petersburg- 25 grudnia. Przybyli tu N o w i­
ców  wczoraj a N e t i d o w  dzisiaj; znajdują się 
zaś już tutaj S a b u z o w ,  książę Ł a b a n o w  i 
U b r y ł .  Pomienieni dyplomaci otrzymają wkrótce 
swe przeznaczenie. Cesarz wydał do posła w Ber- 
inie Ubryła reskrypt bardzo pochlebny i nadał 

mu order św. Włodzimierza.
IHiń 25 grudnia. Sejm uchwalił znaczną wię­

kszością uwolnienie od opłaty pocztowej wszystkie 
dzienniki i czasopisma w Serbii wychodzące.

K o n sta n ty n o p o l 24 grudnia wieczór. P o ­
seł angielski L a y a r d  wręczył Porcie notę, w któ­
rej żąda uwolnienia w ciągu trzech dni ulema 
Aehmeta T e w f i k a  skazanego na śmierć za prze- 
tłomaczenie ewangielicznych rozprawek (anglikań­
skich) na język turecki, grożąc w przeciwnym ra­
zie z e r w a n i e m  stosunków dyplomatycznych.

tsesm m iaaa
N A D E S Ł A N E . (3256 8-20)

Dla w z m o c n i e n i a  dzieci i osób wątłych leka­
rze doradzają na pierwsze śniadanie R a C » h < m *  
p. Delangrenier z Paryża, pokarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający.

(23?,3 ) 
c. k. na

stwianym przez siebie Urbanem? czyż to me pe­
rełki godne skarbca pieśni ludowych? Zarzucił 
ktoś, że miłość przemawia tutaj zbyt smętną nu­
tą. Ale czyż na północy pieśń miłosna nio jest 
prawie zawsze wzdychającą i zapłakaną?^ Na po­
łudniu tylko, mianowicie we Franeyi nie znają 
takiej, bo kochanie tam znaczy jedno co rozkosz. 
Że przesuwające się wśród śpiewnych ustępów 
tańce, mianowicie Krakowiak w akcie 3cim (w zbyt 
szybkim tempie odegrany) pełne są werwy, że je 
cechuje nadmiar życia — zaledwie czujemy po­
trzebę dodawać, wiadomo bowiem, że p. Wroński 
jest w tym względzie oddawna specyalistrą. Instru- 
mentacya staranna i charakterystyczna.

Całej muzyki słucha się tem mnićj, że W roń­
ski występujący dotąd w skromnćj szacie kom­
pozytora tańców, w Błędnych Ogn-koch okazał, 
iż talent jego zdolny do większego przedmiotu.

st.

g o s p o d a r s t w )  t o a n M  i

W iadom ości finansowe.

Akcye uprzywilejowanego Banku narodowego 
austryackiego wymienić należy na nowe akeye: 
„Banku austro-węgierskiego,“ gdyż dywidenda za 
drugie półrocze 1880 wypłacaną będzie tylko za
kuponem od nowych akoyj. . i- i ■

Rada zawiadowcza kolei Arcyksięcia Albrechta 
Uchwaliła wypłacać za kupon sty czniowy 1880 r,

N A D E S Ł A N E .
Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda 

dworny dostawca w Korneuburgu.

Szanowny Panie!
Otrzymaliśmy Pańskie środki weterynarskie dla 

bydła i doręczyliśmy obeznanym osobom do prakty­
cznego zastósowania. Zdania ich opiewają jtdnozgo- 
dnie tak korzystnie, że zapewnione jest ogólne 
wprowadzenie tych doskonałych środków leczniczych 
w naszym zakresie działania. Zechciej pan przyjąć 
nasze podziękowanie za przysłany nam zapas.

Boston.
Dyrekcya Towarzystwa ochrony zwierząt. 

Frank Stay , pr. E. A. Fay.
Składy umieszczone są w ogłoszeniu zawartem i 

dzisiejszym Nrze dziennika.
ł M B g g - S J  „ LUiUilJILidjJLL___

Przyjechali do Krakowa cd 26 do 27 grudnia .
HOTEL VICTORIA. Książę Bogdan Ogiński ze 

Żmudzi; Książę J. T. Lubomirski z Warszawy; Hr. 
K. Lauckoroński z Wiednia; L. Skrzyński ze Lwo­
wa; K. Ordęga z Kongresówki; B. Sakiel ze Zmu 
dzi; Zygra. Friedmann z Vosslau; Ign. Szczeniowski 
z Podola.

m s m m s m

m S E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y

Depesze telegraficzne.

nie był poezątkowo zadowolony s przedstawia* 
nych mu przez Freycineta kandydatów do tek 
ministeryalnyeh, których tenże szukał w unii rs* 
publikańskiej. Waddington znów wezwany, aby 
złożył gabinet z dotychczasowych ministrów % wy<- 
kluezeniem tylko jenerała Greeley i ministra gpta« 
wiedliwośei Leroyer. Say odmówił także misyl 
złożenia gabinftu , a tem samem utrudnił swoje 
pozostanie w przeobrażonym częściowo gabinecie. 
Waddington wciąga więe posła w Bernie Challe- 
mel Lacour, przyjaciela Gambetty i ofiarować mu 
zamierzył tekę spraw wewnętrznych. W  wilię 
Bożego Narodzenia miał Waddington naradę 
z Freycinetem i dotychczasowymi członkami ga- 
ńiietu. W edług ostatnich doniesień Freycinet ma 
złożyć gabinet z dawnych jego członków.

Stan cesarzowej Rosyjskiej nie przestaje być 
groźnym, wyjechała do Cannes córka jej, księżna 
Kdinburska z mężem, ale nie słychać, aby Ce­
sarz lub Carewicz wyjechali do Cannes; chyba, 
że Car uczyni to w wielkiej skrytości.

Członek parlamentu i naczelnik ruchu irlandz­
kiego Parnell, wyjechał 21go b. m. do Ameryki, 
aby szukać tam u Irlandczyków poparcia działań 
swoich.

To zapadnięciu w sejmie rumuńskim uchwały 
kupienia kolei żelaznych rumuńskich na rzecz 
laństwa powstała nowa bardzo drsźliwa kwestya 
■etroeesyi, która nab ała znaczenia politycznego. 

Dotychczas dyrekcya kolei żelaznych rumuńskich 
miała swą siedzibę w Berlinie, z czego wynikało, 
że i właściwy sąd spraw tyczących się stosunków 
publiczności z zarządem kolei znajdował się w tem  
mieście. Zdawaćby się więc powinno, że po od­
kupieniu kolei przez rząd, ostatni będzie jedy­

nym jś j zarządem, tymczasem przeciwko temu 
zaprotestował rząd niemiecki i żąda, ażeby kolejo 
rumuńskie chociaż własność ich przeszła na pań­
stwo pozostały pod zarządem osobnej dyrekcyi re-zy- 
dującćj w Berlinie i mającój swą jurysdykeyą w ten 
mieście Wobec siły, jaką ma presya wywierana 
przaz Niemcy, wątpić nio można, że  ̂ doczekamy 
się zupełnie nowego zjawiska tj. państwa niepo- 
c ległego, które w niektórych sprawach podlegać 
>ędzie jurysdykoyi obcego mocarstwa.

W szystkie wywody teoretyczne o reformach 
w Turcyi są czczą gadaniną wobec jednego wy- 
litnego fak tu , który przekonywa, że nie może 
>yć w Turcyi mowy o równouprawnieniu ehrze* 
cian. Jakiś ulema czy muła turecki  ̂przetłuma­

czył rozprawki anglikańskie religijne, jakich mnó­
stwo rozrzucają misyonarze anglikańscy, na język 
turecki i został za ten czyn skazany na śmierć. 
łoseł angielski Layard uciekł się do ostateezno- 
ci, aby uratować skazańca, bo zagroził zerwa­

niem stosunków dyplomatycznych. Nie można 
wątpić, że groźba ta  odniesie sku tek , ale jakiż 
ztąd wniosek o reformach i równych prawach 
chrześeian z mahometanami? Wprawdzie nie^ina­
czej dzieje się w Rosyi, gdzie przejście ze schizmy 
na łono Kościoła katolickiego ściąga na siebie 
tarę Sybiru, ale przynajmniej Europa nie chlubi 
się, iż uzyskała od Rosyi przyznanie wolności 
wyznań. Podobnież wymogła Europa na Rumunii 
irzyznanie żydom praw obywatelstwa, ale do­

tychczas w Rosyi żydzi tego przywileju nie po­
siadają.

Jak  donosi Pol Corr. z Konstantynopola d. 25 
„. m. poczynił Layard świeżo bardzo naglące 
kroki u Porty, ażeby przystąpiła na seryo do 
jrzeprowadżenia reform, żądając zarazem^ znie­

sienia w państwie tureckiem handlu niewolnikami.
Powstańcy chcąc uprzedzić połączenie się Ro- 

lertsa z Gonghiem uderzyli się d. 23 b. m. na 
Kabul. Bój był bardzo zacięty. Szczegółów o nim 
dotąd nie mamy, musiał jednak wypaść na korzyść 
Anglików, bo D aily News odebrały już telegram 
z Sahory d. 25 b. m., że jenerał Gough połączył 
się szczęśliwie z oddziałem jenerała Robertsa, 
rtóry teraz będzie miał dostatek sił do zacze- 
mego działania przeciwko powstańcom afgańskim.

Z Kuby donoszą, że jeden z głównych naczel­
ników tamecznego powstania Poncho Ximenes, 
zabity został.

Rząd chilijski zamierza przyłączyć do swego 
państwa ziemie zdobyte w Peru  i nie uznać bo­
nów opartych na wartości składów guano i sale­
try, oraz długów zaciągniętych przez Peruwię po 
wybuchu wojny.

Fary* 25 grudnia wieczór. F r e y c i n e t  pod­
ją ł sie złożyć nowy gabinet. Zapewniają, że wię­
ksza część członków dotychczasowego gabinetu

Z zakresu polityki wewnętrznej austryackiej 
jedno tylko w tej chwili zaznaczyć można, to 
jest ciszę świąteczną. Rozpoczętą tuż przed świę­
tami przez dzienniki centralistyczne walkę pod­
jazdową przeciw „apostatom* przerwały święta. 
„Apostatami* nazywają dzienniki tych liberałów, 
którzy głosowali za ustawą wojskową. Pomimo 
jednak całej przeciw nim zawziętości znac w dzien­
nikach wspomnianych chęć utorowania im drogi 
do powrotu na łono stronnictwa; przyznać atoli 
trzeba, że oni sami to u łatw iają , nie usprawie­
dliwiają się bowiem wcale, nie zapowiadają opu­
szczenia szeregów, loes owszem dają w umiarko­
wanych organach do posnania, że przy najbliż­
szej sposobności okażą znów jedność^ ze stronni­
ctwem wiernokoustytueyjnem. I  będzie zgoda — 
której nic tak prędko nie zamąci, bo jak  wiado­
mo, rząd zamyśla teraz postawić na porządku 
dziennym cały szereg kwestyj wewnętrznych, e- 
konomicznych i chce, jak  nam donoszono, aby na 
tem polu wspólnych interesów cały parlamen' 
pracował bez różnicy odcieni politycznych.

Polit. Corr., która słyszy, jak  trawa rośnie, do­
wiaduje się z Berlina, że hr. Szuwałow pojechał 
do Varzinu bez żadnej specyalnej miByi i bez u- 
poważnienia rządu rosyjskiego. Zapewne więc dla 
rozryuki, żeby wypić kufel* piwa u  kanclerza! 
Rzecz jasna, że jeśli misya Szuwałowa nie po­
wiedzie Bię — nie miał on żadnej misyi, więc nie 
skompromituje rządu swego, a jeśli się powiedzie 
misya ta  utoruje mu drogę do władzy. Z Peters 
burga więc wolno głosić, że nie miał misyi, ale 
z Berlina pisać tego nie wolno.

Pisaliśmy już,  że rząd niemiecki okazuje dla 
Alzacyi i Lotaryngii wiele powolności i usiłuje 
rozbudzić tam w miejsce patryotyzmu francuskie­
go patryotyzm prowincyonalny, lokalny i ożywiać 
się stara dawne wspomnienia łączności z Niem­
cami. Obawia się jednak samorządu gminnego, 
bo kiedy d. 23 b. m. wydział krajowy czyli ro- 
prezentacya kraju uchwaliła wniosek względem 
przywrócenia Rady miejskiej w Strasburgu, o- 
świadczono mu ze strony rządu obok zapewnień 
wielkiej sympatyi dla tego wniosku i obietnic na 
przyszłość, że nic z tego teraz nie będzie. Rząc 
z zadowoleniem powita chwilę, gdy okoliczności 
pozwolą mu uczynić zadosyć temu słusznemu 
życzeniu. Odmowa więc oeukrzona, ale zawszn
odmowa. „  . ,

O ile doszły nas wiadomości z Paryża, kryzys 
ministeryalna nie jest jeszcze ukcńczoną. G rery

Ostatnie telegramy „Czasu/

Fary® 27 grudnia. Urzędownie jest ogłoszo- 
nem, że G r e v y  przyjął dymisyę gabinetu i że 
F r e y c i n e t  podjął się złożyć nowy gabinet.

L on d yn  26 grudnia. Daily News donoszą 
z L a h o r e  z d. 25 b. m.: Jenerał G o u g h  połą­
czył się z jenerałem  R o b e r t s ,  nie napotkawszy 
przeszkód na drodze.

K . o n s ń t t n t y n o | » o l  26 grudnia. Porta za­
wiadomiła komisarzy greckich, że następne po­
siedzenie komisyi granicznej odbędzie się d._29 
grudnia. Zajście anglo-tureckie (o ukaranie śmier­
cią tłumacza pism religijnych — patrz wyżej) nie 
było jeszcze wieczorem załatwione. Spodziewają 
się jednak, że L a y a r d  przedłuży termin, i że 
sprawa ta zostanie niebawem zagodzoną.

§& alli.u44a 25 grudnia. Onegdaj 3000 Gilza- 
jów uderzyło na Dżagdallak, lecz odpatto ich ze 
znacznemu stratami.

K n r i a .  — Wiedeń 27 grudnia, 2 godz. 30 m, 
po poł. Renta papierowa 69T5. — Renta srebrna 
70-60. — Renta złota 8130. — Losy z r. 1880 
130 50. —- Akcye Banku Narodowego 836-— . — 
Akcye kredytowe 2 9 8 —. —  Londyn llfl'SS, — 
Srebro — . — Napoleony 9*31.®/ł0 — Lombardy 
83*— . — Losy * roku 1864 167*— . — A kcje 
kolei Karola Ludwika 250 50. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 146-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 134-75. — Anglo-Bank 143 80. 
Obligaeye indemn. galic. 95-75. —- Losy prom. 
węgierskie 107-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
1 1 5 -— . — Akcye kolei półn.-zach. austr. 1 46 50 
6<# Listy zast. hipoteczne 99-30. —  Marki 57-80. 
Ruble 122-50. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97-50.

Usposobienie g iełdy: stałe.
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( I L i S  s  Hiedzieli 28 G rudn ia  ISIS*
& *605

Off
S T A N I S Ł l M I K U C K I ECO

w  K r a / ( Q w i e ,  S f / n e k  N r .  2 8 ,  
zakapuje koniczynę czerwoną 
lecz 'tylko w najcelniej szym 
gatunkowi wólpą od kaniankl.

- - / H O  • "  i (3121-5”)

I A  C T I V T V  katary i duszność! 
J:x.k5 -I. I  ) ustępują po użyciu 
R u r e k  L e v a s s c u r a , aptekarza, [ 
Rue de la M b n n a i e ,  23 k P a r i s .  
Skład w głównych aptekach. (1725 45 )|

napój naturalny., silny, a przedni.

ZNANA SPECYALNOSC 
z c. k. upi^ywil. fabryki 

parowej likierów

I
H i 7 'Qnną~fląszki 70 cnt.
-b o  o i  Bk . € # 6 0 - 1 )

 ̂ « p n j i  ogrodiiem
i oficyną; jednopiętrową nowo wystawioną, 
20 lat yyąipą od podatku, w po­
bliżu pjantacyi.; ^M y bankowy 3,500 złr. 
w iątJŚAjujngrqfyqcy się. Dom na czysto 
7 $  pnyno9z$ęy., iesl pod korzystnemi wa- 
ru n k ą ^ ii^ w ^ l^ .rę k i  zaraz do sprzeda­
nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 
osój)., Pp,tf7ipbny kapitał do kontraktu 11,000
złr^ i i  I s k i # * 11 są trzy pok?je fron;to w e ^ % $ n & (, piwnicą i strychem od 
lo  stipzhia J a  -Wynajęcia. — Wiadomość: 
Ulicą ^ ^ l y ż y r n i e c k a  Nr. 42 Dz. III 
u wlaipi^eląSdd5 godziny 2 do 4tej po

(31574-)
■o-niiffia a;t j n ________________

Tylko raz
tdarza się tak korzyst­

am sposobność zakupna 
doskonałego zegarka za
p o ł o w ę  c e n y .

' PuWBtitle ‘h* ctełym europejskim stałym Są- 
drie polityfime stosunki dotknęły także Szwaj 
ęsryęf, i rsrppwodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotoilrpw,' ptzezco narażony został dahay 
byt1 w l;'ryk. T ttż e  przez nas zastąpiona naj- 
sSie'iflie^zf*, {“ pierwsza fabryka zegarków 
zamkła ftymczasowo fabryką i powierzyła 
nftpffiSp^ęiJs^jswych wyrobów. Tak zwane 
W f s f c i n ą t o i ł  z e g a r k i  są najlepsze 
w swiećie ̂  nądzwyfisaj gustownie rytowane 
f  gil(/ftoWIm*Si wedle amerykańskiego sy­
stem*.zrobidjre. (3095-2-12)
.,;jy«^jftkie:«^s.tcnki zegarków są na aeknn- 

» * “  l a U t j r  z e g a r e k
f  !» * •

iNa ąóhpdpewnego poręczenia inaj-

r e m o n t o l r  do na-
.r tegoasinis góry, % tzklanną kopertą, n a d ­

z w y c z a j n i e  dtkładnis na ses.undg re- 
.gpią^ajw , elektro galwaniszsiO pozłacane, 
ą l ia c M k ie m , medalionem i t. d., d a -  
■fi ndśsj ' i g r .  8 5 ,  t e r a z  t y l k o  p o

-o k a -.r  u n i o .

kaudnikiem, szklanm kopertą d a w n i e j  
z ł r .  S I ,  t e r a z  t y l k o  p o  z l r .  S**<BS, 
w s z y s t k i e  n a  s e k u n d ę  r r g n l u u .  

£OG<* Cylindrowych zegarków w
gisc-szowanych kopertach z niklu srebrne­
go. s pi&ską kopertą szklanną, o 8  kamie- 
nfceh, doskonale regulowane, z tańcnszk., 

“OSSiiśŚ*li^nera i puzderkiem aksamitnem, 
r f ś d ś ^ p l e j  z l r .  1 6 ,  t e r n a  t y l k o  p o

Z A . , ,I f  O p , z e g a r k ó w  k o t w ic o m  yeM  z 
1’3 łut. srebra, w y p r ó b .  p ra m s  

e .  k .  z t r z ą d  e e e k o w n l e a y ,  o 15 ka
i^smiewash, elektryczni* pozłacanych, dó9k->- 

nsl* regulowanych, d a w n i e j  z * r .  S 3 ,  
t m s M ^ j l f e o  p  z * r .  2 1 * 4 0 .

0 5 0  z e ą s r k ó w  d a m s k i c h  z prawdz. 
"s 1 3  fłdti śrebrs,, w y p r ó b .  p r z e z  c .  k .  
fi S t t i z ą i l c e c b o w n i c a y ,  o 8  kamieniach,
.«, gąskowpie i bardzo pięk. pozłacane, z do- 

, Ą ńłnęm  weneoyańsk. łańcuszka na szyję, 
d a w n i e j  z ł r .  8 8 ,  t e r a z  t y l k o  p o

n iO O t t iW M li I n g t o i i  z e g a r k ó w  r e -  
m o r a to ir  z prawdz 13 łut. ciężk. srebra,

, nwynrąh. przez c, k. urząd cechowciczy, za 
nsylcielej. poigczen. regulowane, z niklo- 

6  weiri w aęteem , tsk, żss negarek r.śgdy nie 
p trzebuje napra* y. Z s g a r e k t e n b o -  
t z t o w a l  d a w n i e j  z l r .  3 6 ,  teraz 

‘"*-jSf”3o nabyc:a u  bajecznie t*nią cenę 
,, | t p  z ł r .  1 6 .  Prócz tego dłrmo do kai- 

j dsgó zegarka łańcuszek, medalion, puz- 
derko aksamitne i kluczyk.

' i d b o  p r a w d z .  z ł o t y c h  z e g a r k ó w  
d m m s k lc h  o iO kamień,, d a w n i e j  
z ł r ,  4 0 .  t e r a z  p o  z ł r  B O .

JfLpÓ® p r a w d z .  z ł o t y c h  z e g a r k ó w  
1 “i r e ^ ó n t o i r  dia mężczyzn lub pań, da- 
9 w*dej złr. 100. teraz złr. 40. 
j c 6 6 0  z e g a r ó w  ś c i e n n y c h  we wspan 
j,i|,tmaSio»an. ramach, bijących eo d z , dawniej 
jj .zEr,. p, teraz tylko po złr 2-75 regulowań. 

• U f * w ~ b B d z ife ó w  z przynąd do bud cnia, 
•R d'ijkon. regal., także do nżyc a na biurko, 
i.^o&awspłej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80.

i | l j z e g : a s ó w  p e n d n ł o w y c h  w pię- 
I ApjkW iz  źbionych wysok. gotyck. szzfkach 
j <|/awa. eo 8  dui do naciągania, doskonale 
|!lfeąji% inutę regal,, bardzo piękn, i imponuj. 

Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój­
ną wartość, powinien w>ęe być w każdej 
rodzinie, gdy! g'anowi on prawdziwą ozdo- 

Diwniej kosztowały sir. 35, tersz tyl­
ko po nsdcr taniej cenie złr. 15-75.
©¥ s^mćiwień se g tró w  peodnio- 

w je ii nalaży do łąoz jó  xad&tek
Adres:

U l i r e n - A m f e r k a u f  
der U iirenf& bflk  r ro m m ,

Wien. Rathe dlratmsłr. 9, Parten b

r |2 morgi brzostjwego łasa
(Ulmus campestris) są do sprzedania w 
Zalesiu pod Rzeszowem. Lasek poło­
żony małe V* miii od kolei tuż przy gościń­
cu. Drzewo mierzy w średnicy przekaż 
nie 10 cali. (3150-3-3)

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się  i leczy przez uźycit

PigiM roślinnych CAUVAINA,
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wieikiem  po 
wodzeniem; ponieważ skhdaią  się  w yłącznie z ro­
ślin, niesprawnją rznięcia ani* kolek i" mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczając! 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Meto*dy 
użycia w polskim języku. W ymagać należy, abj 
pigułki Cauvaina znajdowały się  we flakonikach 
włożonych w  pudełeczka kartonowe i aby na każ
d ć jp ig u łce  znajdował się napis C a n v a f n .

W  Pary:'
Denis 147. ~ 172G 48

Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta K rzyżanow­
sk iego , — w Poznaniu w aptece Dra M in kiew i­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowoaoh w aptece p. Golichow- 
skiogo.

jlifroda  narodowy
1 6 , 6 0 0  f r .  
MwUi złoty etc,

ELIXIR t
■WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22  A 19, ULICA DROUOT.

w Krakowi*
a PP. Trauczyńskiego 1 Redyka, w Czerniowcach, u 

ikiago, w Poznaniu, u ~p.Gollchowak Dokt. Minkiewicza, I

W« L w o w i e  u pana Kaliksta Krsyżanowakiego, 
obok Brygidek. (2192 19 ->A

V E L O U T I N E
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizm utem , 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE L A  PAIX, 9.

W K r a k o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer­
niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W e Lwowie w  apt. Krzyżanowskiego. (1729-77-)

Jss2 CZ« HKŻia ot ?ynv ć w  c e n i e  p r e n n n i e r a c y j n e j  “W Ę i

f d S I B i I E  f O V S Z E C H S E  F .  K  S o i U o a s a r a
kfc re opusoiiy s/tft 9 wa L fowia lafcadsm 

f is i ę g - a r s i l  P o l s k i e j  A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego.
J-jft o najobsi«nie,szy i naj o p j a niejsz/ w ylład  dziejów powitech y«h id  n*j4 »W2 i«j- 

zZjch czisów zntaych do 1875 r. d ipro^adzo^.y, ob jmu,e 22 do/y .h tomów.
Ceaa księgatskn ilO złr.

Zgła z»ją y s;ę wpro:t do księgami i-a- łid o w e ,, megą jejucte otrzymać to zn&kouite 
dzieła w ceaie pienumeracyjnei (27-4 5 6 )

pSUT* z a  5 5  z ł r .
(Opr*w:o w płótno arg itł sic, z ode^kieoi podobizny aut-ra,  za 72 złr. 60 cn t)
Oisz wnosić można należność ratami m esięsznemi, a mianowi.'ie: pr: edpłatająe 5 złr. 

jako gwsrsnotę, i:e e tłe  dzieło bjdzis odebrane i p-ibierans następnie hatidego n s t e a l ą c a  
po jednym lub dwa te-my, i-oozynajtc od tomu 22 w sttet 1 płacąc ?a k i idy totu po 2  złr. 5 j  c., 
lub za oprawny po 3 zir. 30 e. — i'tm v mogą być wysyłane u  pobraniem paoztowem.

Ż rgący korryśtać z tych ułatwień, zechcą pospieszyć z nadsyłaniem tamóstień pod adre­
sem: , H i t ę g a r n l a  p o l s f e a ,  A. D. Bartoeiewicza i M. Biernackiego we L w o w i e . "

W W a r n i Zsriąikowąj we Lwowie
wyszły 

L. Tatomlra

Dzieje Polski
w zarysie, 

książka podręczna do nauki dziejów 
ojczystych dla młodzieży szkolnej i osób 

dorosłych.
Cena egzemplarza złr. 1 c 40, z przesyłką 

pocztową złr. 1 c. 60.
Główny skład w K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  

we Lwowie. (3174-2 3)

Nakładem tejże drukarni wyszedł kalendarz 
pod tytułem:

M O f £  1 8 8 0 ,
Rocznik VI, czerwono i czarno drukowany. 

Cena egzempl. 50 e., tuzin 4 złr.

T a m ż e  j e s t  j e s z c z e  do n a b y c i a

i k o r o w l i i a s
wszystkich miejscowości Galicyi i Bukowiny 

z mapą kraju. 1877—1878.
Cena egzemplarza 1 złr. 50 c.

„Złota Zsip SicMy PolsUej".
Rocznik lig i wys'edl z d uku i rozesłany 

został abonentom.
O t w i e r a  * l ę  p r i e r t p ł a t a  n a  

R o c z a l f a  III.
C«n» pejedync?.eg > egzeropUrz* 10 marek (6 tir .) 

Uj rsisza się o j  ik najwcześniejsze zgłoszenia rodzin, 
uragnący-h być po i-szozonsmi w Iilim  Roczniku.

l lż szych WŁrnnkós? udziela niżej pi dpisany wy- 
!*we;-, który przyjm je w y ł ą n * n l e  P'-e-iplstg. 

P o z n a ń  dria 1 grudnia 18^9 r. (3115-4-10) 
Teodor Żychliński, S. Marcin 43.

Wyprzedaż
g n i a z d k o w a  i na n o w y
rmU jest otwarty. (3227-5-5)

1 . W ftM & reO J N a stęp ca .

l ą j la p s ia m  w s tr ^ fk iw a ii« m
przeciw ś? u a i> to fe n w I , e y d z l e l e e i c n i  R o z a  u t ę ż c z y s n  t  h o b i e t  i t ł i r o n l B z n y a  
n l e ź j  t o i u  p ę c h e r z a ,  j st wedle dośniadezeń <vb-&nyoh w w i e l h i c h  sip ittltcb  francnsnch, 
angielskich i belgijskich B e r g e t a  p t y n  g m o ł o w e o w y  I jest on skateoeniejs ym. siln eiszjm  
i trzy r®zy tańszym jsk  M & t i c o  i inne prepartta. C e n a  l l a s z h i  B e r g e r a  p ł y n u  anso*  

I s w c s w e g o  wraz z lsczniorym opisem użycia O ®  c .  w .  a .
U p o w a ż n i a n e  s k ł a d y  mają naf-tępai- a p t e k a r z e  i w H i a b o w l s  W. Redyk, 

E. St-'chmar i A. l )? ls łi;  we i  WOW11 P. Mikolaseh. S. Backer. B nmeafeni i L. Tep*; w BRO­
DACH E. Liszka; w'DROHOBYCZU L. Dobrzynie A i; w NO A YM SĄCZU Jakuborski; w SAM­
BORZE Aleksie, io t ; w S RYJU f . Gartser; w STANISŁAWOWIE Macura5 1? SUCZAWIE Kar- 
«z*wski; w TARNOPOLU Jamrcgiewi. z ; w TARNOWIE A. TENCZYN. (2559-13 24)
K a m ó w l e a l a  l i s t o w n e  w tY  nzne bplą prz-=z to sVł<.dy odwrototo za / i i l l . ' r l i i i  p o c z t o w ą .

J I F r a w i e  K a d a r a i o ! !
Wskutek likwidacji niedawno upadłej znacznej F a b s r y M  B r i t a n n i a  s s - e b ir a  rprze- 

daj5 się następne 4 8  easłn l* . bardzo trwałych ley a ses la M lo S ó w  at B f i t a n i i l s  a r e t o r a  
iy lB : o  ;& i t r .  ® *M , jako zaledwie ‘/} azętć kos t iw  wjrobu a zatem ( t r a w i e  

ts bar pięk. M&&T1 traocki z Britannia erobra z prawdz. augiel. łtalow. ostrzami. \  ® S  €  ®
6 ślicznych w l d e l e ć w  z Brittnria srebra z jedacj sztuki. 1 . 2(5  g g
6 ciężkich ładnych «?;*a,e!ł z Britannia srebra. f  ®
6 l y i s e w e f i ’z Britannia srebra najlepszego gatunku. f E o  »•,>«*#
1 ciężka © h t s e h s s l f e s  z Britannia erebra. 1 E 'Z'S £  •*
1 ciężka e h ® * ! s l s ł  « »  / o S l g i J
6 ® * 4 ® ć ® ó w  „

a.: M

r *
6 angiel kich f f l l l a a a e &  V !cś® t? !s»  pięknych, oy .elowsnych 
2 guatiwne ś s r l e e a e s l - a l  s l e l - i w e  z Britannia srebra 
1 d z w c s s l k  a ż o  ł e w y  „ »
1 e lC fe o  z rąoską
42 szt. Wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra, któryto metal n gdy 
nieezernieje i nieda się odróżnić*od prawdz. srebra nawet po 89 latach, s »  • •  i r i ^ p e r ę C M .  

Adres i jedyne miejsce zamówień dis c -k a stryacko- węg erskich prowincji:
General - Depot der I .  engl. Britannia -Silber - Fabriken <2957 6-12/ 

B L A U  &  M M I I  w  1 5  i ( ‘< l n i  1 1 .  1 . ,  E l i s a b e t l i s t r a s s e  U p .  6 .  
W ynika punkt! alv:fi z». zaliczką. P- rt  ̂ poczt.-we »a t. 42 «zt- wrn» s d - Am t 'YT-W ęg er 36 c.

m s

A p t e k a  „ z i m  h e l ! .  L e o p o S d "  w W i e d n i a
Stadt, Ecke der P lankee- u. Sp iegelgasse

F I L I P A i F U S T E I I A
poleca Szan. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y  u i ś c i .*  s k u t k u j ą c y c h  I t o a l e t o w y c h ,  które s:ę we 
w s z e l k i c h  w y p a d k a c h  sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. 8*-an. Publi- 

czacść u.rasza się, żeby tylko te ś r o d k i  za p r a w d z i w e  przyjmowała, które opatrzone są m o j a  I l r iu a .
* d @ ® a D I

N e  u s t e i n a  ocukrzone, krew  
przeczyszczające pigułki Sw .
J j i j A kj  g-4ly  sprawiają lekkie ro* wolnienie, prze- 

' l  czyszezają krew, a przy ten; są zu­
pełnie nieiskodliife, przydają się sie^ególnie n* 
ałabc-śei dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płuocwyeh, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieai i kobiet, 
usuwrją każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a p rętem  najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierejsp y 120 pigułek kosztuje 
1  z ł r .  pojedyncze pudełko 1 5  c t .

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy zaszczycone.

Pomada
i  konseryowania włoków, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik a  złr. mał? 1  złr.

Dr. Caiimanna środek do farbo- 
wania włosów , Ą?£»ia“ S
ny, brunatny i blond1 Bi w>m włosom 8  z ł r .

Proszek damski, oryentalny ?
głsdkosci, delikatność i miękkości Ibiały lub ró­
żowy) 1  z l r .  i po 5 0  c t .

A l b u m i n a t ź e l a z i s t y g g f ^ ^ g
dla cierpiących na bladaczkę, rekonwalescentów, 
nerwowych i t .  d .;  już po kilku dnisch cznć mo­
żna nadzwyczajny jego skutek z ł r .  1 * 5 0 .

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbków* niu n dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem z ł r .  1 * 5 0 .

Quebracho w y c i ą g ' ^
cierpiących na tstm ę priez pr< f. Dr. Skodę v  
Wiedniu i Dr. Pe olds w Erlangen- no 1  z łr ,

Proszek  do zębów Victoria
lapszy-h środków po 3 5  o .

Dam asceński krem różany ]
gładką ferę 1  z  t e .  4 0  c .  

uchylcHia łupieżu l  z l r .  8 ®  c t .

Dra Frem onta likier rog’cn era-
r v in v  nafiePSK? środek wzmacniający i 
Jj  i  i  żwiająej 9  z ł r .

po
5 5 c .

orze-

fgliw iow e cygaretka  -aa piersi-’ n-ai'lepszy środel 
dla cierpiących na sutnię. 25 sztuk *  o łr *

fGnakowy'plaster
ści i wszelkim ranom 8  z ł r .

Guakowa tynktura
-,'ZTiTm nieżytom żołądka i t. p. z ł r ,  4 * 5 0 ,  
8 . 5 0 ,  4 .

Guakowa eseneya p™“wu prza;
bów i b 'lom tychże z ł r .  1 * 5 0 .

W yciąg  aromatyczny, przeciw
H Y ftŚ Ć rn w i P°*fl'n  nąjmocniój wszystkim 

na gościec i reumatyzm cierpią­
cym 2 0  c t .

Haliejskie pastylki jodowe jązupel-
:;ie tran wątrobiany, leczą gni’ec, ztstarzałą ki­
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko B O  c .

clierza ; śluzo tok lub białe upławy , nie pozosta­
wiając złych po sobie eku ków z ł r .  1 * 6 0 .
K n m V S  wyb°ray śiW ek przeciw zienm tra- 

^  wianiu, rozwolnieniu, osłabieniu, schu- 
dnieniu i fu botom. Cena fla*zki 8 0  c .

Damasceńskie myd: o różane
K r o n l e " n a z a »ji-skutkiem  
r k i U p i e  H it p'zec. s zdęciu szyi 2 0  c .

S z b i c z n v  s o k  preparowany z najieoszych ^  / . la }  BisIA s0^ w ziół alpejskich w
Szwajcaryi, rspokaja natychmiast kłźdy kaszel 
i ból w piersiach 2 0  c t .

Art t h i n  wyborny środek żołądkowy, uśffiie- 
7 ras kurcze, używ. także jako t; n- 

ktera na ręby i woda do ust 5 0  c .

C u k i e r k i  małgorzatM przeciw kaszlowi 8 0  c t

O  p i l i n n  na choroby uszów, na
7 głuchotę, szum w uszach itp uży­

wa się ze skulkiem 2 0  c t .

Pasta do zębów Oidontin, bĉ
km ze by że sięsia ją  białe 2 0  c t .
P o —l łÓ *Pr0Wa(lzone z Uhin, uśmierza zaraz 

7 najmoc. migrenę i ból głowy 1  z ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulcbe-
n, n a  jestj najlapszym środkiem przeciw pD- 

"mom wątrobianym piego-n, nadaje płci 
koloru róży i liiij z ł r .  1 * 5 0  i 8 0  c .

Boyera maść hemoroidalna
mocniej na ws2yst. cierpienia hemoroid, złr. 1  B O .

Śaiicii-antisuitin, , IZloZ7 meznosnrm ! poceniu
się rąk i nóg 5 0  c .

Scńriera pigułki na zęby, ^ ,e'
środkiem na popsute zęby 8 5  c t .
IB tr tr s  a  -*udo skutkujące na wszy-& to ra x  Ayreme, Btkł# głab_ gk6rne §Q c>
P a n i o r  W l i i - s i  p- zec. katar, wpis  siach i 
t  d \3 lV i  * 7 szyi i grypie z l r .  1 * 8 0 .

Dr. Heider a proszek na zęby as c .

Zg(Szctone mleko stwajearskie po 55 c , Mączka dla dzieci Nestla po 90 c., Dra (śhUisa proszek na trawienie po S4 c , Woda anaterynowa do ust, 
Poppa 1 sir. 40 c., Wyciąg mięsny Idebiga 80 c, V, funta. D ra Pfefermana pasta na zęby po 1 zlr. 25 c., Polta pomada rezedowa, po 1 zlr. 50  ct, 
znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaite po 60 c t  
do 3  złr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. */4 /unta. Skład wszelkich instrumentów do użytkn leczniczego jako to : enemki, wtrzykawki, ban-

daże najtaniej. Wielki slclad szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toaletowych
Poieoam eSzun. BuWuzuuści leki w ocukrzouej formie m\ nowtoie: ea. m§, sopaiwę, proszek Dowar*, żelazo, tran rytu, p  omkan, inuioarbsrum  
dwuwęglan sody, mtgnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki ‘w farmacji franois., aagielsk ., aireryk., nicmicc., izwajcsrsk. i austr. 
zawsze na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy paryskiej 1878 r. wchodzące w dziedzinę fartnccyi, parfam eryii toalety posiadam na skła­
dzie i rozsyłam c nn iii darmo. Zwracam szeseg dnie uwagę na dziełko I ł r a B o l l i  S c h U n h e i t g - n n i l  f i c * « n i l I*“ i L | ) l l c ^ c  c-na 8 0  c .  

P i w o  ź e l a z l s t e  lepsze i zdrowsse niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające 1 pożyw 11 * 5 0  c*
■ Wysyłam za zspłatą w gotówce lub za zahezką i opuszczam  odbiorcom hurtownym znaczny rsbat. 2 8  6-5-121

r ^ W a łe c ik l  z  w i t y
HWB (ochraniacze) różnej grubości, do za- 

bezpieezenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz

4 Reichenberskie trzewiki
sukienne z flanelą — znajdują się 

w m a g a z y n i e  t o w a r ó w  
g a l a n t e r y j n y  e l i

g g | pod firmą (2774-16 20)

_ *  J.  ZAPLATALSKI
w  Krakowie, IŁym k, linia A — B .

Prgy u*. Grodzkiej pod 163
są  na  trzecim  p iętrze 3  | i O k o j e  
każdego czasu do w ynajęcia. W ia 
domość udziela p. Schonfeld na  I I  
p iętrze tamże. (3229-3 3)

Ś w i e ż e  o s t r y ® !
100 sztuk 6 mar. Pocztowe paczki opłatne, 
około 5 0 -6 0  sztuk 4 mar. włącznie z opa­
kowaniem za zaliczką. (3257-2-2)

Aug. Schulz w ALonie, w Holsztyńskim.

M E r a n
I A J Ł E P S Z Y  Ś R O D K U

na unta, 
zęby. 

s k ó r ę ,

.. ■— 1——-W pneciw  wszelkim d,.le- 
n*krew! *1 St "Oś o®', biegunce, 

glove, ij nrdiośckm , bólomŻ7- 
I M lądka bdom  zębów itd B
JsMo ^yhomy śreiek aolądkawy!

uśmierzający kurcz! 
jako tynktura d> zębów i woda do ust! 

jako środek toaletowy!
jako orzeźwiający napój!
C e a s  f l a s z k i  5 0  © ., z jr a sy f ta  pocztową 

(mjmuiej dwis ftes ki) 1 złr. 10 o.
(2875-7-12) ---------------

Główny skład dla Avstryi-W ęgi r :
W W i e d n i u ,  a p t u h a  „ a u sm  h i .  L e o p o l d * 4 
Stads, Ecke d r Bpiejei- u Pl»u- 
kengasse nachafc d -mG-rsbei i we ( ij/i/fjy zrv id /a ^  
wszystkich zatosniej-zych aptekach 
w Wiedniu i na rruwincyi.

S.-ład w KRAKOWIE u W. REDYKA spt.

P R A W  D Z I W Ę

P ig u łk i M orisona
Pa ARTHAUB IDOLU.

N a jle p sz e  * e  śr o d k ó w  e z y sz c z ą e y c k  i  prze* 
a j s s e i ą j ą e j r i i  k r e w  w e  w s z e lk ic h  s ła b o ­
śc ia c h  z łe g o  p r z y m io tu , n a d to  w  z o łz a c h ,  
l is z a ja c h , w y r zu ta ch  sk ó r n y c h  I zep sn e in  

k r w i.
Skład głów ny w PARYŻU u p. A rth a u d  M ott 

l in  aptekarza, 30 , ulica Louis le  Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. T ra u czyń sk iego  
„pod Koroną11 w Rynku głów.. — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. G olichow skiego, — we LWO­
WIE w aptece p. K rzyża n o w sk ieg o . (1748-53-)

B=3
Sa=im

Te rzeczywiście wspaniałe kamienie m*ją pjsjny  
blask, są praźfoc.yate j»k woda i odttżm ć się da­
ją od prawdziwych TYLKO przez próbę. Ii; za łam y  
opł=,tnie: PIERŚCIONKI ciężkie podwój, złoto, 
srtuka 3 4 złr., KOLCiYKI c ężki® podwój, sk-to 
para 5, 6 *łr. za opłitnem  wytlaniem pieniędiy. 
Przy piericioniach nsle iy  podać objętość.

Także ciężkie gu ioski do kowal, z po iwo j. zło­
ta, z kamieniami, 3, 4 ,.lr., łańcuszki do rfgarków 
z podwój, złota najaow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr.

BIJOIJTERIEWAARKI-
Fabriks-Niederlage (2553-11-12) 

w t Y l e d n l n ,  P r a t e r s t r .  I B ,  w  W i e d n i a

ż y w o t y  ś w i ę t y c h
przez

I . I M y s b ffa  ierc isse isM ejo ,
wychodzą w 60-eiu arkuszach poszytami, 
każdy o 5 ciu arkuszach w 8-ce. W dro­

żę przedpłaty zeszyt 15 cnt. — 30 feni- 
gów. Pierwszy zeszyt już wyszedł i jest 
do nabycia w Księgarniach i u autora, 
Plac N. P. Maryi. (3245-2-3)

S I E R O T Y
>ez punktu  oparcia się, by le  dobrze 
irow adzeni chłopcy, m ogą być zaraz 
łom ieszczeni W  handlu galilU- 
eryjnym Manilla Strzy- 

żowskiego we Lwowie,
gdzie dostaną  w ikt, m ieszkanie i u- 
iranie kom pletne. (3244-2-3)

Na wieczną pamiątkę!
T y l k o  3  i l r .  

Ptrtrety w natural ej wiekośei

rniEm

maluje podpisany po nadesłaniu fotografii 
najdokładniej i n a j w i e r n i e j  tylko za 
3 złr. Zadatek przy nadesłaniu portretu 
1 złr., reszta przy dostawie. Czas dostawy 
5—8 dni. (3088-3-4)

Pittoownia W. S u t e k
w Wiedniu, 11., grosse Pfarrgasse 2. B. 

dawniej Lowengasse.

S C I8*
* 3 s * u 4 zlr. * •

cały skład wiedeńskich towa
rów wraz z urządzeniem.

1 w s.an i»ł/ zegar wis.ący, dobrze idą;y
2 pyszne druki kolorowe z ramami drewn 
1 zajmujący romans

12 uieczeniifjących łyżeczek
1 wspaniała lampa
2 pysinc chińskie n m j  
1 bardzo piękne lusterko 
6 pięknych chustek do not*
1 wspamala eukieraiczka drewn. do n
2 piękne figury 
1 fajerka na kwiaty
3 szlifowane kubki 
1 ksłend»r?yi na rok 1880 
1 chińska pusz »s z herbatą

12 mydełek to&lstowych 
1 flaszka wody kolońskiej 
1 pasta na zęby Pfeffermanna

Wszystka ta razem kesitsje 
tyli® 4 Złr,

Kto więc chce mieć ten skład, niechaj 
napisze: (3084-2-6)

Wien, Prąterstrasse 16
„zum grossen Ausverkauf.“

'Pocztą za skrzyneczkę 55 centów więcej

N
o

1̂ 0

<*> , O
f r£Z

Piękny , słodow y

, j  ę  c i  3 5  m  i  f i!  w
kupuje po najw yższych  cenach J . K ło ­
mia ełc w łaściciel brow aru w T r z c i ­
n i c y  pod Jasłem . (3061-4-8)

D o m  h a n d l o w y  
J. M i  w Krakowie

odw ołując się  do poprzednich ogło­
szeń co do w yjednania nowych a r­
kuszy  kuponow ych do L istów  Z asta ­
wnych K ró lestw a  P o lsk iego  z roku  
1869 —  podaje niniejszem  do w ia­
domości, że rów nież zajm uje się  w y ­
jednaniem  now ych kuponów  do 1o « 
s ó w  p r e m i o w y c h  p o ż y c z ­
k i  r o s y j s k i e j  z  r .  1 8 6 4 ,  od
których osta tn i kupon p ła tny  je s t  d. 
13 stycznia 1880 r. (3206-3-3) 

Strony in teresow ane w odnow ie­
niu kuponów , zechcą się  zg łosić  do 
K an to ru  D om u w R y n k u  N r. 13 
do dnia 3 0  S ty C Z  I lia  1 \

We fabryce miodu
R a z i m i e r z a  R o k a c k l e g ' o

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 
w Krakowie,

możaa dostać wyborowego miodu stołowe­
go na litry: jakoteż starego miodu w bu­
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaku, Deroniaku, 
po bardzo umiarkowanej cenie. Biorącym 
więcej naraz, opuszcza się 10$ od cen 
stałych. ~ (2144-17-20)

i  i f i  u i

Ogromu* powodssnie ssęo  środka asiai^ od ja­
go w ta ło śeś  *ptowad%«ni* aa ponisHehulg^ d m  
sspd fń  i rosdrafcioaia, które dotknęły najSywo- 
toiajiss organa; tym sposabaa praeciąg* ob oho* 
robę aa ssęśoi ssaia, leniej delikatne i daje więfe»*ą 
łatwość uleosenia takowij. Najznakomitsi lekars* 
itleoają go p m d w  KASZLOM, KATAROM, NIE-

   *, GHOH9.YU UH-GARDLANTM.
  B O L 'S T w  KRZYŻACH itp.

UifA*  » g o  papieru bardzo prosta, jedyne przyio* 
śeois wyetarosa i ais posostawis tylko iehkis śuierz- 
biffiiis, Coua pudelka 1 f. 50 o. w Paryża.

"  ' irzy  ulicy
syśskiego 

w Czerniom o ach w a -

Skład gió^my w Paryża a Pa Wislia, przy nlioy 
gains 31,—w Krakowie w aptesa p. Tr*aczj
_ w apteo® W. Redyka, 
ptsae*p. Goliohowakisgo (2971 4  )

W szelkie
cierpienia
nerwoweN e w r a l g i e

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 

■ aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka [1724-48-]

jĄ ią ją e a  s ię
a l e w y r n i * i e  m ó w i ą c e  osoby i w r o i w l -
a t ę e l w  a o w y  d t l e c l  znaj­
dą przyjęci* i raeyoualDC opf.trj > s i;e  u Dr. 
t i o g i s a  c .  te, a a ż a r .  s a k S s ó a l e  l e c a n l -  
c * y m  ó l »  s s p o ś l e d a o n y c l i  w  m o w i e  w
W l e d n l H  I. Los?el trasae f  r. 8 PruspekU dar­
mo. Ordyaaeya od 2 3 gods. (2698 10-25)

n i t  n r gklgA iM V  w.zeiki i największy, usuwa 
D w l  natychmiast itrw alsaław ny
Ł I T O N ,  gdy nie pomaga już żsdsn środek. — 
Fi. 40 c .— W Krakowie w apt. E. S t o o k m a r a .  

2742 9 - i

f S ż m Z im K z r n  r ^ e n g - ^ u r s i
i & k m t  ś& S i m

I wsr prasowane
r jA
A d

z fabryki PP. Ad. Ig-. Maut- 
ii o r a  I Syna w Wiedniu,
znane jako jedynie pewne i naj­
silniejsze w rozczynie piekarskim 
i gorzelnianym, bo wszelkie inne 
o 50$  w dobroci i skuteczności 
przewyższają — przychodzą 
eo dzień świeże do li ra­
kowa— wyłącznie  do 

handlu

M
|
|
1
M

;«] J A N A  N A U L A  1
przy głównym R y n k u ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Tenże handel poleca również fL 

świeży transport wybornej her- y 
b a t y  c h i ń s k i e j  od 2 do 4 złr. 
za funt, oraz świeże prawdziwe tu­
reckie śliwki i powidła.

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się spiesznie. (2730-9-)

(X. .3 EJA



CZAS * Niedzieli 28 Grudnia 1879. ■ f c

I m  tańce i  Karnawał 1880 r.
N akładem  

K S IĘ G A R N I I  S K Ł A D U  N U T  
M U Z Y C Z N Y C H  

£.&. lfzyi%aovslilig&wE?&k@«l«
wyszły:

Wroński Adam. Złote sny, walce złr. I -—
— Zofia, polka-ma­

zurka . „ —’30
— Na wyżynku, ma­

zury....................... „ —-60
—- Walce skompono­

wane na bal aka 
demicki . . . „ —-90

— Djabeł, galopp . „ —'30
— „Kochajmy się“,

mazury. . . . „ —’60
Patzke Edmund. Patronessen Wal -

z e r ....................... „ —-90
Die ersten Blii- 
then Walzer . . „ —-90

Rów nież pow yższa k sięg a rn ia
poleca: (3*03 3 5)

Straus Eduard. Luftfahrten Wal­
zer .......................złr. 1‘—

— Rundgesange
W Gjypv

—■ Teufels Quadrille
Boccaccio „ „

— „ Walzer ,, 
Strauss Johann. Nordseebilder

W alzer. . . . „ 
Uniwersał Tanz - Album (zawiera 

przeszło 50 tańców). . . „ 
Wiener Tanz-Album 1880. . . „ 
Królowa Balu, podarek muzyczny 

na karnawał 1880 . . . „

1 - —

—•75
—•75

!•—

3-60
120

2-50

Pn^llklW-Tl? lest c h ło p * 6® do obsługi 1 UńiUIinCUj słabego pana; potrzeba aby
miał pewną rekomendacyę, umiał czytać
i pisać. Wiadomość: A. Nowolecki, ulica
Gołębia niższa L. 183, I. piętro. (3268)

Kantor wymiany 
Jana Rirsbaum

Rynek główny No 49. 
dostawia n o w y c h  a r fe n sz ó w  k u ­
p o n o w y c h  do b% listów zastawnych 
Królestwa polskiego jakoteż do losów pre­
miowych rosyjskich z roku 1864 za bar­
dzo umiarkowaną prowizyę. Polecenia z 
prowincyi uskutecznia się jak najpunktu­
alniej. (3261-1-3)

Przeciw łysinie
iiw iM s włosów i tworzeniu cię łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pbma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie___

Olejek t Kinowy Dra m u
rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nktylko csaws R-spoKmiojie d e  

r  d e  swsrni sślnemi pożywczemi cząstkami skład*, wenu, które według zassd nauk
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i sadziwiająoo wzmaga ion poroś.*

© 4e«a dzlatenist saadwrią nlcsllwoae

^ * a k iL ? w i^ I a S  chętnie należną pochwaię^tomowemn olejkowi Dr Koresa. Nietylko pswstrzy 
m tl  on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych wiosow.

W i e d e ń .  M n w n o y .
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi podtrzym ać wypadni* włosów, dopiero gdy 

za poradą mego lekarza spróbowałem olejku taninowego Dr Morasa, u»nnął °n 
Oziqg gig wię« obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazoy najgorętsze

r. s u — r -
Dostać można we flaszkach po 2 i po 1 d r . w« LWOWIE u pana 

w ap te;s pod srebrnym orłem ulica Krakowska. „„„„
Żądać należy wyraźnie: ©S«ą|foK SaaaalsssęwagD SSs?» M e a t’* s » »  [1962 24-24]
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IRKEUBURCk «B«e

Do pewnego majątlni na Podola p lio .
p o tr z e b n y  j e s t  e k s p e ś y t o r  p o  
e z to w y ,  któryby zarazem mógł prowa­
dzić rachunki gospodarcze. Pierwszeństwo 
mają wysłużeni wojskowi. Bliższa wiado­
mość pod lit. J . K . poste restante K r a ­
k ó w  do 3 stycznia 1880 r. (3243-2-3)

! 1 Masa flo hektografdw!!
najnowszy wynalazek patent, i premiow., do użycia j 
dla wszystkich aparatów, dostarczaj, kopie jak lito­
grafie*, DAJĄCY SIĘ S ^ - Ł A T W O jR H  OBMYĆ 
ZIMNĄ WODĄ BEZ UTRATY MASY ZA PORĘ­
CZENIEM po 1 złr. 80 e. zs k ilo ; należące ATRA­
MENTY doskonałe i obfite, któremi można LESKO 
PISAĆ (JAK ZWYKŁ. ATBAM.) także CZARNE 
wyborne) dostarcza NAJTANIEJ jako szczegól­
ność K .K . CONC. LABORATORIUM, W i e n ,  IV, 
ScbSffergasse Nr. 21. § P P  Odprzedającym wysoka 
zniżka. J g Ę  (3096-2-3)

Balsam ITetorfntego!
od wielu lat przez znakomitości lekarskie 
uznany i zalecany jako jedyny środek pod­
czas epidem ii p a n u ją ce j: cholery, 
ty fu su , ospy, szka rla tyn y , za ra ź li­
w ej choroby, oczyszczający powietrze z 
miazmatów szkodliwych w lokalnośeiaeh, 
również z najlepszym skutkiem używany 
w słabościach reumatycznych, kurczach żo­
łądkowych, biegunkach i wymiotach, ra­
nach ust, języka, wrzodów w gardle i na 
dziąsłach, zapaleniach gardła, migdałów 
i cuchnięcia z ust, oraz ranach wszelkiego 
rodzaju nawet zastarzałych, potłuczeniach 
i zgnieceniach członków, nareszcie uśmie­
rzający ból zębów, fluksye , ból i rwanie 
w uszach, ból głowy i migreny, zjednał 
sobie powszechne uznanie i jest koniecznie 
potrzebny w każdem kółku rodzinnem dla 
szybkiej pomocy we wspomnionych sła­

bościach.
Jeden flakon z opisem używania 

kosztuje 1 złr. 50 c. 
i jest p ra w d ziw y  do nabycia je tlyn ie  
we fabryce we Lwowie, ul. Halicka L. 54, 

również w następujących składach: 
w  K r a k o w ie  g ł ó w n y  s k ła d  

n  p . W . R e d y k a .
Składy pojedyncze utrzymują pp. J. Janiga, 

Siedlecki, Sobierajski i Wiśniewski.
P. S. onieważ pojawia się Balsam Ve- 

toriniego naśladowany, zatem fałszywy, 
niedający najmniejszej pomocy, ale nawet 
szkodliwy; uprasza się więc prawdziwy 
Balsam Vetoriniego jedynie we fabryce 
lub w wyżej wymienionych składach ku­
pować. (2628-3 3)

fe p  Do wjtjiiffl bielimy
najnowszego uznanego wynal-zku!

N iepotrzebna żadna  
reparacya, żadne ob­
szerne miejsee, można  
m ieć w  każdym  po 
k o ju , przyszrubować  
n a  jakim kolw iek stole!

Można polecić też  
demu gospodarstwu domowesan, najmniejszemu j;k  
t ‘-ś nąjwuitoseina, każdemu hotelowi itd. jako coa 
nader praktycznego. Na składzie w trojakiej wiel­
kości: Nr. I. 45 centim. dlugeśń walca 15 z‘- 

„ II. 50 „ „ 17
„ III. 55 ,20 „

Cena włącz, z przymoeowanem suknem do używania 
i opakowaniem. (2861-18-20; 

Jedjny skład ro&yłkowy utrzymuje 
JULIUS* CJHAJET5B w WlEOSTItT, 

P r a t e r a t r n a a e  S r .  I !» .

ŚRODKI
w e t e r y n a r s k l e

Franciszka Jana Iwiidy w Korneuburgu
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów

weterynarskich
w  B a s s s ^ l a r i i l s e l i  z f t§  M ,r # le w s k S ^ | M®ś«ei 

M y ślo w ej ®*igl©l»ŁI©j i  i n s k l e v b  Vm m *m  mle~
tw w ta te i w i e l u  io * l* J» y ® l»  o«El» z  n i l s w y -  

e a ą f n y a  I  o t a s e s t a e  m e d a l e m  u®  w y s ta w i®
l© B fljr* « k l« d ,  f i a r y s M e J ,  w le d © A sM © J, h a m b u r s k l e j  I

m © ni& ehljslŁ leJ«

Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Używałem Pański p ł y n  p r z y w r o te n y  w  b a r d z o  n ie b e z p ie ­
c z n y m  w y p a d k u  z w ic h n ię c ia  s ta w u  s k o k o w e g o  i  p r z e -  
sxect*!* 0 1 1  r z e c z y w iś c ie  w s iz e ll iie  s p o d z ie w a n ie ;  również odzna- 
cza s ę Pańska o s tr a  m a ść  d o  w c ie r a n ia , którą znalazłem doskonałą, 
kiedykolwiek ją używałem. Cieszy mnie zatem, że oba te środki mogę każde­
mu j a k n a j le p ie j  p o le e ic .

Scawby, Lincolnshire 21 stycznia 1879. M r, F . B a r n a r d .

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca
w  Korneuburgu.

Pański p ł y n  p r z y w r o tc z y  z n a la z łe m  w e  w sz y  s t k le h  w y ­
p a d k a c h  j a k o  d o s k o n a ły  w y r ó b  i mogę go każdemu polecić, kto
go nie zna

Appleby Lodge, Lincolnshire 1 lutego 1879. GL G m m e ll,

Wielmożny P an  Franciszek Jan K wizda, c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Przy naszem dzisiejszem zamówieniu 100 paczek Pańskiego d o s k o n a ­
ł e g o  i  J e d y n e g o  p r o s z k u  k o r n e u b u r s k ie g o  d la  b y d ła  wi­
dzimy się" spowodowani k i lk u le t n ie g o  w y p r ó b o w a n e g o  i  s k u t e ­
c z n e g o  u ż y c ia  w  c a ły m  n a s z y m  b a r d z o  z n a c z n y m  i n ­
w e n ta r z u  b y d ła  do tego otwartego oświadczenia, że właśnie te m u  
F a ń s k ie m u  p o ż y w e z e m u  p r o s z k o w i d la  b y d ła  głównie ma­
my ho zawdzięczenia nietylky c i ą g ł y  s ta n  z d r o w ia ,  a le  s z c z e g ó l ­
n ie  z n a k o m it y  j e g o  p r z y b y te k .

Sądząc, że tym sposobem wypełnimy miły obowiązek, zostajemy
(2326) z szacunkiem zarząd gospodarczy księcia S a l ma

Raic. G a w a lo w s k y .
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w K R A K O W I E  X pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i Erich Keler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stańko 
apt _  w BOCHNI p. Paweł Niedzielski,— w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies i E Moerl,— w BRODACH 
pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski apt.^— w BUCZA- 
CZU pp. Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w CZERNIOWCACH p. Ig. 
Schnirch,- w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, -  w JAWOROWIE p. Wła- 
dysł iw Lachowitz, — w JAŚLE p. Jozef Steinhaus, w KOŁOMYI pp. J. SMo- 
rowicz, Ed. Stenzl apt.,— w KOMARNIE p.Al. Empel spadk. apt., — we LWO­
WIE pp. Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. Markiewicz, 
Jakób Piepes apt., Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyża­
nowski apt., -  w LEŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, -  w Lutowiskach p. Sta­
nisław Jemrzewski ap t., — w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYŚLENI­
CACH pp. M. Gutmann i B. Schongut, — w NADWORNY p. W. Dziembowski 
apt„ _  w NOWYM-SĄCZU pp. W. Filipek ap t, R. Jakubowski apt., Koster- 
kiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMYoLU pp. Ed MacŁalski, J. Ma- 
szewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka, —- w PRZEMYŚLANACH E. Ba­
ranowski apt.. — w PRZEWORSKU pp. Feliks Switalski i S. Kollera wdowa,- 
w POPRADZIE p. A. E. Krompecher, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp.,- 
w SAMBORZE pp. Piotr Ga,ilbofer, Karol Maresch i Aleksiewicz apt., w 
SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
D Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
eiewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp., W. T. A. Wielogorski i J. 
R. Leszczyński,— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
Ig g P  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
! ‘ o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

fPgT Kto ml wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
hrvcznv w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
ilrsfma wffflagrodfenl# at do wysokości 500 złr ,-----

T T D Z I E N
Jedyne wielkich rozmiarów pismo literackie w Galicyi, rozpocza z Nowym Rokiem

tom X. W tomie tym ukaże się:
Nowa powieść osnuta na tle politycznem Galicyi

Jana Łania: l« lW \l i  l i  VIMEIlV.
J .  I .  E r u u v s U f g * :  Z A D O R A  powieść spółczesna. 

Włodzimierza Spasowicza
Studyum l i t e r a c k i e  o Zy g mu n c i e  Kras ińskim.

Autora kłopotów starego komendanta 
R O B O C Z E  W O - Ł Y ,  powieść humorystyczna.

Każdy Prenumerator otrzyma zaraz z początkiem roku jako premium bezpłatne 
pyszną kopię obrazu Henryka Siemiradzkiego
P O C H O D N I E  N E R O N A .

Jest to najlepsza z istniejących kopja tego obrazu wielkich rozmiarów
około metra długości. (3246-2-3)

Prenumeratai „Tygodnia“  wynosi:
We Lwowie kwartalnie 3 złr. 50 cent. 

na prowincyi z przesyłką kwartalnie 4 złr. 40 cent*
Prenumeratę przesyłać należy do Administracyi „Tygodnia" 

w Księgarni Polskiej 
A d .  Bartoszewicza i W. Biernackiego we Lwowie.

Nowy skład trumien
met a l owych  i drewnianych  

z pierwszorzędnych fabryk.
Nowy k a r a w a n  bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta­
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie­
sienia ciała i asysty, wynajmuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 
L. 50, S m o 1 e ń s k. J .  P ę k a l s k i .

(3055-8-10)

PODAREM GWIAZDKOWI.
Praktyczny — piękny — tani.

H N
a  eso ©
<l"g“I

rKantor Wymiany
B Ł Ą D  &  E P S T E I N

Rynek Główny Nr. 51
jako reprezentat Galie. Tow. Kredyt. Ziemskiego we Lwowie, 
wypłaca kiifioiiy i wylosowane listy Zastaw.
4% i 5% tegoż Towarzystwa płatne 3 i-go Grudnia, bez 
odtrącenia prowizyi.

Tenże kantor poleca się do kupna i sprzedaży wszelkich 
papierów rządowych, akcyj, akcyj pierwszeństwa i t. d.

Dostarcza nowych arkuszów kuponowych do 5% listów 
zastawnych Król. Polskiego, akcyj feoleji 
Karola Ludwika, jakoteż uskutecznia wymianę akcyj 
kolei Koszycko-Bogumiliskiej na nowe.

Wszelkie polecenia z prowincyi uskutecznia się jak w naj­
krótszym czasie. (3218-1-3)

I w w w w w ł

4
-  '3

i w -O
'1 1 1.5 *

I u
& S

I Podział na 15 kilogr. i 26 medań. funtów, sztukę 
I oo 8 złr. dostarcza c. k. fabryka wa? mostowych 

Cc- Schcmbcr Oz ISh ae
ui Wiedniu, 1. KUrntncrring I. 

Ulustrowane cenniki dam o. (2886-12-12'

3 4

Skład trumien metalowych
a jn e w s s y m  g a i c i e  i w w ielkim  w yborze  znajdu je  

I I  EraMicisskaiaów.
1701 17-18)

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów 1 myszy

przez Jego Cesarską Mość C e sa ­
ra® F ra u r i s z f e a  Jtóm efa I .  
w y łą c z n y m  p rz y w ile je m

odznaczoną (2961 6 *

trucizną na szczury,
którą prawdz i wą  nabyć można: 

w Krakowie  u p. 311® 
ko łaj a Jawornickie”

we Lwowi e  u pp. Konstan­
tego IskiersJdego, Jakóba Beieera, Z y ­
gmunta Rucker a i P. Mikolaschk; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. Wielogórskiego i W. Muldnera i Sp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 

Oena sztuki 50 centów

w podwor«n| 

P R .  E B E R T .

Pierwsza nagroda 
•  *!®t©

medak.

H®f?a*od.ą ®-'*
6. k. raąd wi #.* m r

h n a e m o s te
ńprzywilow. wielokrotni* 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
S srebim* 

medal*.

cen

c. k. rząd wyłącz.
_ _ _ _ _ _  wypróbowane, jedynie i . .
S-siFSfif p tiw lw  przeelągoM powietrza do okloi I ĄnwŁ

które z powodu niezrównanój doskonałości, jakoteż w uznaniu wybenićj własności i tanicn . .  
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3  mellnemi srebrnemu\ m 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. iłoić Cesarz Aleksander posypia za stos - 
tone, odznaczyć mnie ces. rot. złotym medalem zasługi do noszenia przy orderze S. Atatweowa.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakier* 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. r  -
wyższają ono wszystko dotychczas używane, gdyż kaidy choć najmniejszy przemąg p<owi .
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć, rrzyrząa je 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 .,
czerwono-brunat. i dębowe 6 c.; do drzwi białe 71/, i 13 o., czerwono-brun. i dęb. 9 

Na okno średniój wielkośoi wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt. . . .
Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najsp -
. przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem

• z a *
Nadzwyczajna

o s z c z ę d n o ś ć
śliwa.

niśj, a przy zamówieniu uprasza się podać-------------   . . - . /0 , t
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdój przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (24- 

W i e d e ń ,  K a l a w r a t o t o g  S ? .  M  » . a a d w o m y  s W a d f t h r p

Ces. król. î fi uprzywil.

FABRYKA

płócien i towarów lnianych
Weldler & Bndl@,

NADWORNI DOSTAWCY.
Główny skład w Wiedniu, I., Tnch- 

lanben Br. 13,

I. Fopel&rz,o n a
k. nftdw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.r.azisbiemn.

^ e s ę ń e d j L .

111AU i u  111 i i m  u r n  m m m m m m  li i  fi Mi ll HI i l l  Hi t

PIGUŁKI
ROŚLINY MATICO 

PP. C B IH A tlL T  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.

s W szelkie kapsułki, kt« >re w powło<
s w w stanie plynnvm . spra/wiaią odDijy
p X  kan«ju!ki z rośliny Mati<

nied igodności, poi 4 zaw ierają
j&S vv p iląc •ceniu z ese ncją M it io .  Po w
/%, w trze  wach a  nie vv z 0 1 c.*dku i d: at,eg
k w silniej jak  wszelk le mi te przeciw  r
& j wnionym .

Dla unr*<nienia , ch falszerst
a \ rządów v francuzki1 kolo ru nie )icski
i !  1873, m arka fabry czna i podois Gb
(f jedne; etykiecie.
t. Dostać m ożna w yrh  apteko.

nnrniiii > r i iT r a i J i i i j J i r i t i  m i i i !  »m n m r

i  klejowatej zawierają balsam kopahvy 
lie, md ości i bo’esci żołądka, jedynie 
m it nie sprawiaja żadnej z powyższych 
.opaiwę w stanie staiym a nie płynnym 
loczka klejowata rozpuszcza się łatwo 
. to kapsułki te działają dziesięć razy 

zerzączkom nawet chronicznym i zada-

v i naśladownictwa, żądać aby stempe 
•>o stosownie do prawa z ŻB Listopad i 
'M kU LT et COMP. znajdowały się na

■h w POLSCE i w A U STR Y I. 
śTsTffi I S ł risTliTi i IT S t i l l  I Ił I U li

C O
o

polecają jako p r a h ły e z a y

podarunek na gwiazdkę:
Ss chustek z prawdz. kolorow. szlakiem z dowolne- 
I mi literami 90 e ., teżiame z najlepszego płótna 
12 złr. 25 c . , białe batystowe chHstki onrló z gustow- 
Inemi literami 70, 80, 90, c., szlafroki zimowe z 
I wełnianej materyi w różnych kolorach 5, 6. 7 złr., 
lang. pilśniowe i flanelowe ubiorki najmod. kroju 
110, 12, 16, złr., majtki i ssodnice barchanowe, pil- 
Iśniowe lub flanelowe 2, 3, 4 złr. kaftaniki negli- 
I źowe 3, 4 do 6 złr. Najlepsza i najtańsza bielizna 
I męzka i damska bardzo gustownie wykonana po 
I oryginalnych cenaoh fabrycznych. Dlustrowany een- 
I nik z kosztorysem wypraw ślubnych darmo i opła- 
I tnie. Rozsyłki za zaliczką. Nieodpowiedni towar 
I przyjmujemy napowrót. (2976-12 12)

Cudowne
są siły przyrody,

jeżeli są racyonalnie użyte.

Esencja i lom nia łopianu
jest od nt jdawniejszych czasów znaną jako najlep- 
gsy środek wszelkiego rodzaju porostu 
włosów, tak, że nawet młodzieńcy 15-letni uzy­

skali w  hllku dniach hojny porost.
Flaszeoika 90 o., z przesyłką pocztową 10 c. więcej 

za opakowanie.

Pomada a korzeniu łopianu do wzmo­
cnienia p rostu włosów i przeciw wypadaniu wło­
sów. 1 słoik 50 c. Olejek z Korzenia *o- 
planm 1 flaszeczka 40 c. Orylantyna z ko­

rzenia Coplann flaszeczka 40 o.

Przesyłka pocztowa tylko od 1 złr.

Celem zapobieżenia licznym naśladowaniom, upra­
sza się żądać zawsze BVlnkelmayera praw­
dziwych wyroków z horzenla Coplann.

J. WINKELMAYER,
Wim, Gumpendorferstrasse 169.

S k ł a d  w  K r a k o w i e  u  p . 
E .  S t o c k m a r a  a p t e k ,  (mbs 12-12;

Przy życiu zachowany
przez prawdziwą Jana Hoffa 

czoholadę słodową.

Fsdsiękowasls
Z GRACU.

Podpisany mająo do zawdzięczenia życie 
trojga swych dzieci przez używanie ozoko- 
lady Hoffa* czuje się zniewolonym, za­
wiadomić o tem innych cierpiących, tembar- 
dziej, że tak e lekarstwa służące zarazem za 
pożywienie, rzeczywiście są bardzo tanie.

Grac. A. Schwert.
Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych c. k. radcy i nadworne­
go dostawcy prawie wszystkich panu­
jących w Europie pana Jana Hoffa, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wielu niemieckich 
orderów i  t. d. i  t. d. w Wiedniu, 

Oraben, Brćlunerstrasse 8.
C e n y :

6 flasz, piwa zdrowia z wyciągu słodowego 
ze skrzyń. 3'82, 13 flasz. 7'26.

Czekolada słodowa Nr. I. % kilo złr. 2'40, 
Nr. H. złr. 160, Nr. III. złr. 1. 

Cukierki słodowe 1 woreczek 60 cnt.
Skład utrzymują w Krakowie: pp. K. 

Czernicki, W. Penz, J  Janiga, St. Markie- 
wioż, W. Redyk, E. Stookmar, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski, A. Dylski apt.; w Hro- 
hobyczn p. L. Dobrzyniecki a p t; w Bo- 
wym Sąsiu p. R. Jakubowski; w Tar­
nowie p. E. Rank; w Bzeszowle p. 
J. Sobaitter i Spółka.___________ (2953 6-)
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P r e n u m e r a t ę
C M S  g Niedzieli 28 Grudnia lŚ f0 .
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n a  c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
(polskie, francuskie, niemieckie, włoskie, angielskie)

Kg** p o  c  e n  a  c  h  n a j n i ż s z y c h  ^
przyjmuje i zapewnia regularną ekspedycyą (3058 4 6)

Ksggarnia kilicka Dra WWjsl. IiIbiTsbgo

Di e ersten Nummera des neiien Jahrgangs 
1880 sind bereits erschienen und 
in alien Buchhaudlungen 
ais P robezu’ 
baben.

Alle B u c b h a n d l u n g e n  u. Po s ta n s ta l t e n  
des In- und Auslandes nehmen 

jederzeit Bestellungen 
entgegen,

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne

przyjmuje i wysyła jak najregularniej

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH
S .  A . M r a y ż s w o w s l i t e g o

w KRAKOWIE, RYNEK Nr. 30. 

Nfl PrWiflędlrp P°leca powyższa Księgarnia wielki 
M  u m m ą  wybdr k s i ą ż e k  o z d o b n i e  

o p r a w n y c h  w językach: polskim, niemieckim i francuskim.
(3058 4-5)

M W M k S
m m

STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO Dra SCHMIDTA

olejek na słuch
poprawny przez D ra OT. D e u i s c h a ,  wyleczą każdą g ł u c l i o i c  jeżeli nie rmchn
d si w
aa pomocą Koską po -‘-  T i składam Para dzięki za nmotanv » ; ...

i * Ł -
AtZZ Z a T  u‘ '°6u wjącego zegara pokojowego. n 
HJfflj esM mego zegarka kieszonkowego tak wyraźnie 
przesyłam Pana pozdrowienia.

B a b o o s a , 22 grndnia 1878 r.
jakbym nigdy nie brł głuchym. Serdsczn* 

I ła w id  S f e i s e r ,
7 _j • ' j" . “  * ** $Tpł nauczyciel ezb.ły głównsj.

wraz z S i E ^ S ^ g ^ y 0^ 88# 0' ^ ^ ą c e g o ^ w n y  skład,

;J S I? IJS¥  w  W i e d n i u ,  I I .  P r a t e r s t r .  4 9 .
We L w o w ie n iem a żadn ego  sk ła d u  tego olejku  na słuch .

K S 8* P o t y c i i e g a s  n i e z r ó w n a n y .  

W .  H I A O T R A  w  W i e d n i u
c. b. wył. aprzy w. prawdz 6żys?czody

tran i wątroby miętusów
n. nQ1i7n nVAml4ni,».V   . 1 11 .

#
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek ł**«s«-g®  t r a w i e n i a  pzczeiról- 
nivLv f , l  d- T l  P ®C?n? 1 zaPisywany jako najczystszy, najlepszy *), nsjnaturai 
wtnm  ntAozmel®z2y uznany środek przeciw r l e r | i l e i i i « m  p i e r s i  i

f t S W I *  *  W < « J n lń (  > M n U  S « l .  m £ < * \ u £ ń j J b ° Z £ hi składach tow&row w nanstwió p.nsił.rtra/>in'flm • m f i? a fauttw t m ■ v. . .

BOLSjZO WCACH u M. SobenVe!bacb kun.; w BRODACH u Ed
ant T lW,7ffniV«7,""R”we| °  uPt;’,R Qr8n0P»a »Pt-; w BRZEŹANAOH u W Kord ckiego 
f fK r U ft K & S f '  IŁ Fadenbęchta kup.; w BUCZACZU u Dwora Neumannna, k u f;
f BUDZANOWIB u D. Jasińskiego, ant,’ w CZORTKOWffi u L N o S ’^ ," ^" *an?J5

•pMt.i w HOEODSNO* 1’is. i t r a l S I A i  J i S ' w i w h ?  'i!1'
•pMr.i w JiiTOBOWK .  L. b d » « a  .  K iS n a 7 n  p. ’ m .i .  Y J P  t J- Eok»

n .m  lup., „KOtOHYI « D„»id, Sn™ -, M B«lo]10. . r  J S F r i H  i "  t ' 1*'

a ^ S S K S J T i f e k ’̂ S S ^ , * ź a * t  **~fc3a^»$fi53r
Laur kup.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego aptek -' w PRZEMYŚTTT ,7 m £  ł  £  U Earola 
Baran, M. Krug, S. Syrop. A. Rabinowicza kup • w PRZEMY^ AWAPWU l  l  ^zlowskiego, Sam 
w RADYMNIE u M Śmychowskiego X . f 7 *
A. Karpińskiego apt., J Schaitter & Óo.j w SAMBORZE u J fo fr  A ' e h f a w > S i ' *ntw ™B. Żuławskiego kup., 8. Schneid kup.: w ZYWCT7 n A IT«^vA ; p . , flAV apt.. Ant. Kromer, 
berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed B5hm kun w ROP A T TT , w  ^0,eckAeg° *-pt; Z SKAT J? 11 J- Weid

knpcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Willmayer W MaidnerTr. W f  Pr. p°powicz 
w TREMBOWLI u St. Lipnickiego apt. - w WIELICZCE u P. Bruno Miczyńsbego S ^ S ^ Ś N l "  
CZU u J. Kubiflkiego wdowy, H Markiewicza apt,., Isr. Kanner kup • w 7 A tń ^ n  n  «

-  8“ -s ^ k" " s —

tnsow.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tvlk-> to flo i.- T (DI®' 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem minusowym, 15?:p?hll?,le
użycia nazwa .Maager* jest uwidocznioną. 7 Daszkach, etykiecie, kapsli i opisie

stofl-Pabrik iu 
rzywa Hsrtenstein

12693 4 12)

m > e n i i e m e n t $ y v t i $  v i e v t e i i a l ) v i i t y  y j ,  m a v t  (m 0eftm-eid? tmd? cou rs).

J A H R L I C H  E R S C H E I N E N :
SI4: . f f o c l e p  » M w m m e r n .

Pnłhaltend g eg en  2 0 0 0  Abbiidun- mit anre^endem, fesselnden In-
V\\ v f ?  g’en, das ffanze Gebiet der Damen- halte in ruichstem Bilderschmnck.

u, Kindergarderobe u alle Hand- Novellen, Erzahlungfen von be-
arbeilen naifassend, 

^ 4 -  S c f i i i l t f i s i i i s t e r - ^ ^ g e s i ,
liebten Schiftstellern, M nsik-Pie-
cen, Correspondenz fiber Toilette, Geiund-

entbaltend ^ eren  5 0 0  Original-Schnittmuster mit 
Bes hreibung, Monogramme u. Mustervorzeicbn.

heits- und SchOnbeitspflege, 
2 4 -  H e l l a ^ e n ,

FERNER

13 c o l o r I r t e  f l o d e n h n p f e r .
Der „ B a z a r  * ist iiber die gauze civilizirte Welt verbreitet und von der vollen Anerkennung des Publicums ge- 

tragen, den er kommt df m Bediirfniss jeder Altersstafe des weiblichen Lebens im Gebiete des Schonen und Praktischen, 
ste s der neuesten Mode Rechnung tragend, entgegen. Yermittelst seines reichen Materials in Bild und Text sowie seiner 
vielen und1 correcten Schnittmuster wird sich die Frauenwelt durch den „ B a z a r “ in alien Fragen der Toilette, der 
Handarbeit, der Wirthschaft etc. auf’s Beste beratlien sehen. —  Die zur Anleitung und Unterstiitzung in der Farbenwahl 
der Toilette von Kunstlerhand entworfenen

,  „ . o o lo r lr tw a  ■ e d A D b l l le r
werden fortan allmonatlich dem „ B a z a r 8 beigegeben werden. (3202-1-2)
 werden jederzcit von alien B«efihandlmige« u. Postanstalten ang-enom««
Alls 14 Tigs ersohent eiie Doppel-lmer im Hmfaoge y. 3

o n .

-4 Bogen ia irossten Polio-Fan?t l i t  iHreiclsa Illustratiosen.

S e r g e  r -a  I I P S H Ł I I  S * « L « W C 0 » B
najezys*sry so-olowiec 1?karski ob»iiię‘y w źeHtyng, zawsze ńckUdnie dawkowany, cieszą s'o 
corez wiąkrzą wzię'ośctą j ko niezawodny środek leczńicsy przeciw a a t m i e ,  m p e l e n l n  
© s t e  ® «l! E laS eiy iiiK st pSsse , i jako główny ś-olck wiwacniaiący w H n z d le y  1

scu eh oA arh .
Błogi skut vk smołowe* m ks t ł -ie kapsułek lub pigułek poświadczonym został w osta­

tnim czasie także przez prrfwSr* Re-lama w Lipsku, a słynni lrkarze francuscy od wielu lat 
j ż ge chwalą. O d skot.-ałsśoi B rgera kapsełek smcłowoowjch świadczą liczne zdania ludzi 
fachowych, czasopism laiarakich i poehweły prywatnych.

Bargera kapsułek smcłowco»yflh bierze si§ d ionnie 1—2 razy 2 —3 sztuki zawsze s*® 
p n .» d » I * $  rozwslai&ją s § one bwdzo lekko i nie wywierają najmniejszej neiątliwoś-si w żo­
łądka. C-na nts ki wraz % o.dsem uż-cia 1 sta"-

. BESSEBA PASTYLKI 6MOLOWCOVE
łęczą w sobie zak^ywsjąee. row ab mjące śluz > łagodzące draż. ienie własności ślazowych i »I- 
k&licznych środków te smołoweem i znajdrą oddawna <-gólu« uzninie ińko doskonałe lekawtwo 
pr-eniw t t i e i y t e n  a  g u 4 w  e d d c e h a w }  c l i ,  n l l e g m l e n l o  efe* y n e c  i fe« -  
*a6l®wa. ąjskoja»atę.*H i* Ss.sa^aeya po c e p a l a y e l i  e i e r p ' e a i a e l i  e e k n e l i  
i p t a e .  Liczne świadectwa i naukowe zdani* o < aetylkaoh smołowoowych Bergera są prawie 
każdemu zn,Łne. B>erze sig 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chrvpce i zsflegnieni.u szczegól­
nie ziana i wieer r. Cena blaszaaki z opise a użycia # 0  c .  P ^ a w E e  w a i y s t f e l e  * p * c -  
&# a n a t r * w ą g .  p s ż s t a s  skssJą s>hm w y r o b y  n n  s k ł a d z i e .  (2870-7 24)

Główną rozsyłkę utrzymuje apt. fl, HELL w  OPAWIE, Szlązk austr.
Up wsżnione składy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. St cta.ar-i, W. Redyks, A. Oylskiego; we 
LWOWIE u P. Mikolasoba; t-.kźe do nabyci* w apt- R. Jakubowskiego w NOWYM SACóU, 
u P. Buciki w IPLBUSZOWY, u Nahlila w PRZEMYŚLU, u Kdinosskiego w RZESZOWIE, 
u Bluwenthala ŻYWCU, u Rank-. Trncirvna w TARNO WIE i e wszTtt'sich m stiach Galicji.

Podarek na w ilię  i N ow y rok!
"̂ako Patentowany rrzyrząd do pomnażania, za którego pomocą można 

® v -Po m n t * oryginału, pisma, piana położenia, po:tretu, nut mu­
zycznych, 80—10) ko?.-u n-, sucho, równocześnie w różnych kolorach atramcntcwych w pr sty 
zadziwiający sposób. Gustownie zrobiony helrtcgraf wraz i  przyb -rem we formacie 8, nedająey 
sig jako podarek na willą i Nowy rok dla dzie i i dorosłych, sztuka od 3 zlr. 50 ent-.,w*wyż; 
wrsz z ( pakowaniem franka pocztą 4 zlr. za zalłerką lnb z* nadeJaniem należytośoi.

C s a r is y  strm m w rnt sm sssasnatiającjr do hektegrafa jest od niedawna na >kł.t- 
d«e; przed zakupnem podobnych {rayrządów b?z wartości przez niepowołane osoby ostrzega 
sig Szanowną Pabiicsność.

Przyrząd jest zaopatrzony w znak mosiginy, na 'tirem wyryty jest napis Kwafsaer, 
Husak & Lewicus. * * (3072-7-8)
_________  « Józef Ł e w i tu s  w Wi ed n i u ,  I., Babenbergerstr. 9,

Dra liesowa Augsbnrgska Esencya lycia
nsnana m  najskąteesasejmy środek we febrze., jak równie i w elerpisaiach 

k^ądkowych i kmkowysk, zm jdnje st§ m  składach:
w ĘLgal& w w Ie w aptece W .  i u M, Jaweraickiege kap.; we LWO-
Wm  u I B e m m .  R  MIMmm  i Z. lacker® aptekarz*; w BOCHNI w aptece F. 
Reiss®,; w TARNOWIE w apteeo A. Tenosyńs; w RZESZOWIE n J. Schaittera i Sp.; 
w TARNOPOLU w aptece F. Januogiewicm; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go- 
hchowatóego. (2735-5-)

l i n  p l i i l ^ i f  i jMiplartw pil
S feeS n iw  27 Grudnia.

SI S03 S3:
m m
Sirfei s l s s l ń i i s  m  100 sasgfe 
@3fcst wsftsf . . . . . .
10 feafeiwfes . . . . . .

w sfef . . , , , 
irsfens SEiiiyaiblf m  100 sś-  
I sp sa f  pislss o

Listy s&smms i @i 
feisjows gsłfsyjgfes

*WS® i-:---':*

G ll& a^e lademaiBaa^Es 
Sś list? sash Tow. kredyt, siemćk. ,
śft Hsty ssst. Tow. kredyt ziomek. ,
'SYS listy „ banku hipot. . ,
■<% listy dłużne galie, zakł. włoid.
8*/, listy zaat g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 86 1st, srebrem za 100 zlr. w. a. .
trp Msty zaat. g. z. kp. z. w Krakowie, zwrot

ss  86 lat, banknot za 100 zlr. w. a. .
S$ listy ssst  g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

s# 18 lat banknot za 100 złr. w. a. .
<P IM f zsst g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

aa 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
r'floritety banku gaL dla h. i prz. w Krak. (lOOjś i 
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli
tfć listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
5# listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
t y  listy likwidaoyjne Królestwa PoL „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
4%sye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

w „ Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
t Dyw.) „ 200

» 200:
banku hipot. we Lwowie 
bankn gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa ^ . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  22 Grudnia. 

Obligi długu, paistwa.
*VbV* Kenta papierow a....................
*V /« » srebrna..........................
4®/P » z ło ta ...............................

*/.•/- « rofen 1854 nn S5f) «lr

19 60
27 —

68 76 
70 20 
81 10

195 *o

121 -  
1 63 

57 25 
5 48 
f  26 
8 55 

100 -  
99 50

122 50 
1 75 

53 25 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

96 —
95 50 
88 -  
94 7b 
98 76 

102 -

M
1 

g
g

g
S

S
l 

1 
1 

I 
! 

i 
i

94 - 96 -

92 50 94 50

9b 50 97 -

98 - 100 ~

97 - 1  
97 - -
95 60^ 
85 50 E

99 I f  
99 — 
97 
8 6 - 1

247 — 
145 25 
272 -

249 -  
147 25 
880 -

21 - -

28 50

. 6 9 -  
70 35 
81 25 

196 ~

6V* L«sy h jsfe-g
f ® M i

se
s

5S 
. & .

i m  m  506 sfe. .
1B8Q '» 106 sfc -
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